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Lwów, czwartek 16 lutego 1928 


Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. 


z 


Rok XIX. 


eaakter naczelny: JERZY KONARSKI. 


Tajemnica zgonu nauczycielki w hotslu „Podolskim. - Odpa- 


ony konkurent zdradziecko zastrzelił parę narzeczonych w Pa- 


siekach Zubrzyckich. - Przesłuchanie funkcjonarjuszy więzien- 


nych i polic 


MARSZ. PIŁSUDSKI PRZY PRACY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 14. lutego. (ps) P. prezes 
Rady min. Marsz. Piłsudski przybył dziś 
do Prezydjum Rady min. i arzędawał 
przez dwie godziny załatwiając sprawy 
bieżące. Pozatem p. Premjer odbył Kon- 
ferencję z wicepreimjerem prof. Bartlem. 
AGREMENT DLA KS. NUNCJUSZA, 
Warszawa, 14. lutego. (Tel. G. P.) Rząd 
polski udzielił agrementu na stanowisko 
nuncjusza papieskiego w Warszawie ks. 
biskupowi Marmaggi, którego przybycia 
spodziewają się w najbliższym czasie. 


KS. BISKUP NOWAK JEDZIE 
DO RZYMU. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14 lutego. (ps) Bi- 
skup przemyski Nowak wyjeżdża 
z początkiem marca do Rzymu dla 
złożenia Papieżowi sprawozdania 
o stanie swojej djecezji. JE. biskup 
wraca po świętach Wielkanocnych 
do Przemyśla. 


w 
KOMERCJALIZACJA KOLEJI PAŃ- 
STWOWYCH. 

Warszawa, 14 lutego. (Tel. G. P.). 
Na konferencjach „międzyministerja|- 
nych omawiany jest obecnie projekt 
dekretu o komercjalizacji koleji pań. 
stwowych. Projekt ten poddany ma być 
dyskusji na Radzie Min. już z począt. 

kiem przyszłego miesiąca. 

——N0| — 
POLSKO-NIEMIECKO-SOW. KONFE- 
RENCJA KOLEJOWA. 

Berlin 14. lutego. (Tel. G. P.) Wolff 
donosi z Moskwy, że 14. marca br. roz- 
pocznie się w Leningradzie trzecia kon- 
fereneja kolejowa sowjecko-niemiecko- 
połska, która między innymi ma rozwą- 
żyć kwestję bezpośredniej komunikacji 

niemiecko-sowjeckiej przez Polskę 


y—— 


| 
| 
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AI 


procesie 


TAJEMNICZA RĘKA. 
(Do artykułu na str. 8-mej.) 


Reichstag zostanie rozwiązany 


w marcu? 


CHWILOWE ZAŻEGNANIE PRZESILENIA W NIEMCZECH. 


Berlin, 14, lutego. (Tel. G. P.) Jak 
stwierdza prasa berlińska, decyzja 
stronnictwa centrowego pomimo braku 
fonmainej uchwały zapadła już wczo- 
raj, Gentrum zdecydowało się na po- 
zostanie w gabinecie przez parę tygo- 
dni, pod warunkiem, że rząd obecny 
załatwi tylko 
niejsze kwestje ustanrowe, 


najważniejsze i najpil- 
jakem p. 


budżet. 

Berlin, 14. lulego. (Tel. G. P.) Prasa 
berlińska Omawiając przypuszczalny 
termin rozwiązania Reichstagu i rozpi- 
sania nowych wyborów wypowiada się 
naogół za prawdopodopieństwejn roz- 
wiązania Reichstagn w marcu, przy: 
czem nowe wybory odbyłyby się w po- 
lowie maja. . 


GEN. ŻELIGOWSKI W WILNIE. 

Wilno, 14. lutego. (Fel. G. P) Pizy: 
był tu na dwudniowy pobyt gen. Zelj- 
gowski, 

Za ME 

SPRAWA POZBAWIENIA MARSZAŁ- 

KÓW BILETÓW WOLNEJ JAZDY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14. lutego. (ps) Min, ko- 
munikacji wysłało do Najw. Trybunału 
Admin. odpowiedź na skargę Marsz. Ra: 
taja i Trąmpczyńskiego z powodu po- 
zbawienia ich prawa bezpłatnych prze- 
jazdów kolejami. Min. komunikacji za- 
znacza, że z chwilą wygaśnięcia manda- 
tów poselskich ustają wszelkie orzewiłe- 
je związane z mandatem poselskim wzglę 
dnie senatorskim, a zatem i prawo bez 
płatnego przejazdu kolejami. Sprawa po- 
wyższa znajdzie się na wokandzie Naj- 
wyższego Trybunału Administracy jnego 
w miesiącu marcu. 


ARESZTOWANIE B, POSŁA 
LEDWOCHA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 14 lutego. (ps) Are- 

sztowany został w powiecie kielec- 

kim b. poseł Stronnictwa Chłop- 
skiego Ledwoch. Aresztowanie na- 

stąpiło na skutek przestępstwa, ja + 

kie exposeł popełnić miał w czasie 

piastowania przez siebie mandalu 
poselskiego. 

P. KWAPISZEWSKI KIEROWNIKIEM 
POSELSTWA W BELGRADZIE. 
Warszawa, 14 lutego. (Tel. G. P>. 

Dziś opuścił Warszawę, udając się do 

Białogrodu radca legacyjny p. Kwapi- 

szewski, który obejmie tymczasowe 

kierownictwo placówki belgradzkiej. 


"LA DAME” 


Lwów, ul. Kościuszki 
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Str. 2 


Dziś 
środa 


PEB" 


RAUT LEŚNIKÓW 


Koła Studentów inżynierji Lasowej Polit. Lw- 


GAZETA PORANNA” 


z dna JU. lutego 1928. 


Rola zachowawców w Polsce. 


POŻĄDANA BYSRUSJA. 


O żywem euhu, jakie wywołuje 
wśród, wszystkich warstw spalaczeń- 
stwa ideologja. zachowawcza, świad- 
czy szereg olrzemywanych przez nas 
nader życziiwych listów i komenta- 
rzy. Poniższy artykuł zamieszczamy 
«w całośc, tak z uwagi na osubę Au- 
tura, jak i wiele trafnie uwjęfych myśli 


i spostrzeżeń. —— Red, 
Znakomity artykuł hr. Agenora 
Golachowskiego powinien i z pe- ; 


wnością wywoła dyskusję. Niema 
prawie problemu politycznego, do- 
okoła którego magromadziło 
tyłe nieporozumień i świadomych 
fatszów, jak kweslja znaczenia i 
roli konserwalysłtów w naszam ży- 
ciu publicznem. Dlatego każdy głos 
w tej sprawie jest pożadany. Tem 
kierując się, kreślę tych kilka 
uwag. 

Przedewszystkiem rozstrzygnąć 
należy pylanie, kto może być kon- 
serwatystią? Niski to poziom kul- | 
tury politycznej, gdy się sądzi, że | 
konserwatystą może być tylko zie- | 
mianin, Konserwatyzm jest prze- 
dewszystkiem metoda myślenia, a 
lẹ zdobyć i posiadać może. każdy. 
Polega ona na realistycznem ujmo- 
waniu każdego zagadnienia. Kon- 
serwalyzm unika każdej teorji i 
każdego programu, 
opiera na realnych przesłankach, 
na rzeczywistej nie urojonej natu- 
rze ludzkiej. 

Do tej cechy należy w Palsce 
dodać, że konserwatyzm połski jest 
katolickim, a jest nim, bo za jedno 
z naczelnych swych zadań uważa 
wprowadzenie w życie publiczne 
moralności, opariej na etyce chrze- 
ścijańskiej, jak nie mniej wprowa- 
dzenie w kullurę narodową kuliu- 
ry zachodniej. 

Konserwatysią jest więc ten, 
kto myśli realnie, kto jest wierzą- 
cym kalolikiem i klo trzyma się 
kultury zachodniej,. jako podsta- 
wy naszego rozwoju.  Źleby było 
z narodem, w klórymby tylko zie- 
mianie byli lakimi konserwatysta- 


mi. Prawda jest iima: Ogromna 
większość Polaków, bo przede- 


wszystkiem chłop polski, jest kon- 
serwatystą. Ale albo ludzie nie u- 
5wiadamiają sobie tego — albo się 
wslydzą tej nazwy, uważając ją 
za niemodna i niepostępową. 
jakże się więc rzecz ma z tym 
posiępcim jako rzekomą antlylezą 
konserwatyzmu? Nauka Chryslusa 
dała jednostce wolność i równość, 
Chrześcijaństwo było największą 


FLPOPPER 


i CHRUDIM | 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL.MARJACKI 14. 


się | 


który się nie ' 


| 


— 


emancypacja, jaką zna historja. 
Ale Kościołowi zawdzięczamy też 
prawdę, że społeczeńsiwo, naród, 
państwo, nie są mechaniczną su- 

a jednostek, ale są organ:zmami, 
w których każda cząstka rsa swo- 
ją role, a wszysikic są od siebie 


| wzajemnie zależne. 


Na tem właśnie stanowisku stoi 
konserwatyzm: dopuszcza wszyst- 
kich, ale podkreśla, że jednostka 
jest niczem bez całości, jak całość 
nie jest zdolną do egzystencji bez 
jednostki. Stąd to płynie owa na- 
czelna zasada konserwalyzmu, któ- 


ra z najwyższym naciskiem głosi- : 


my: dla Państwa, dla interesu 
ogółu, nie dla jednostki 


— 


— REALISTYCZNE USMOWANIE RZEC ZYWISTOŚCI. —DLA PAŃSTWA, 
DLĄ OGÓŁU A NIE DLA JEDNOSTKI. 


Konserwałysta stoi na gruncie włas- 
ności prywatnej, ale nie wyzyskuje jej 
egoistycznie, bo mu ta zasada na tło 
nie pozwala. MKonserwatysta nie jest 
"nacjonalistą, ani antysemitą, bo mu ta 
zasada powiada, że tylko miłością 
związki ludzkie się utrzymują, a że 
nienawiść jo rozsadza. 

Oto jakimi jesteśmy my, konserwa- 
ści. Nie mamy nie do ukrycia i niczego 
się nie beimy. Gdyby takich, jak my 
nie była większość w państwie, żadne 
państwo by się nie utrzymało. Należy 
tylko otwarcie, szczerze i: uczciwie to 
powiedzieć, My to czynimy. 


Dr. Marjan Lisowiecki. 
Chódorów, w lutym. 


F. MAN KW.aKOWSKI przybywa do LWOWA 


w najbliższą sobotę. 


(Telefonem od naszego korespondenta). / 


Warszawa, 14 lutego. (ps) P. min. 
przem. i handlu Kwiatkowski wyjeżdża 
w nadchodzącą sobotę do Lwowa, w 
towarzystwie dyrektora departamentu 
Gybulskiego. Obaj panowie uczestni- 


czyć będą w zebraniach, na których 
omawiane będą sprawy  „Polminu”, 
„Promienia'” i in. P. Minister wraca do 
Warszawy w poniedziałek, 


Lohan w mem, przemyśle me dowym 


800 TĘSIĘCY ROBOTNIKÓW ZNAJDZIE SIĘ BEZ PRACY. 


Berlin, 14, lutego. (Tel. 6. P) Zwią- 
zek przemysłowców uchwalił przepro- 
wadzenie z dniem 23. bm. lokantu 


wszystkich robofm ków przemysłu kar- 


telowego Niemiec. Lokaut ten ma ob- | 


jąć blisko 800.000 robotników. 


Mowa, kóra mirobła dż) złą krwi 


ADMIRAŁ STANÓW ZJ. O GROŻĄCEJ WOJNIE Z ANGLJĄ 


Nowy Jork. 14 lutego. (Tel. G. P). 
Admirał Plunkett wygłosił osłatnio na 
bamkiecie klubu republikańskiego prze- 
mówienie, które wywołało dużo wrza- 
wy w prasie amerykańskiej i angiel- 
skiej. Powiedział on m. in.: Być przy- 
gotowanym na wszelki wypadek, to re- 
guła, która prowadzi do pokojn, a nie 
do wojny. My jesteśmy w tien sposób 
przygotowani. Dziś jesteśmy bliżsi woj- 
ny, niż w jakimkolwiek innym okre- 
sie naszej kisłorji, a to dlatego, że ņa- 
sza sprawność doszła do szczytu. Skoro 
zaś tylko jakieś państwu stanie się zbyt 
sprawne, pozostałe państwa zmawiają 


się przeciwko niemu i. niszczą je. Za 
wsze sądziłem, że Stany Zj}. powinny 
inieć silną flotę hamdlową 


Jeżeli Panowie zechcecie zdobyć po- 
tęgę na morzu zapomocą handlu, a nie 
armat, to zapewniam was, że nędziecie 
mieli wojnę z Anglją lub z jakiemkol- 
wiek innem państwem. To jest AB | 
wodnictwo. Źródła niebezpieczeństwa są | 
ekonomiczuej natury. Ale wskutek naszej | 
polityki ekspanzji ekonomicznej musi 
nastąpić wojna“. (Jak wiadomo, za tę 
mowę Plunhctt zoslał dyscyplinarnie u- 
karany.) 


Waloryzacja stawek celnych 


wejdzie za mes'ą: w życie. 


TRZY KATEGORIE TOWARÓW, 


Warszawa, 14. lutego. (Tel. G. PD 
W. Nrze 15 Dz. Ust. Rz. P. z dnia 
14. bm. ukazało się rozporzadzenie Pu 
na Prezydenta Rzplitej z dnia 18. lu- 
iego 1928 o przeliczeniu stawek obo- 
wiązującej taryły celnej na nową jed- 
| »szłkę pieniężną. Na podstawie art, 44 
ust. B Konstytucji i ustawy z 3. sier- 
pnia 1926 Pan Frezydent postanowił 
to następuje: 

Stosownie do art. 18 rozperządzenia 
z 5. listopada 1927 w sprawie zmiany 


| 
| 
| 
i 
| 


OBJĘTYCH ROZPORZĄDZENIEM. 
ustroju pieniężnego, stawki obowiazu- 
jącej taryfy ca'nej, wyrażone w zło- 
tych Jako jednostce monetarnej, wle- 
ga'a pazeliczeniu na nową feńnostkę 
rieniężną, ustaloną rozporządzeniem z 
18. paźdz. 1927 o stabilizacji zjołego, 
wedle: następującej skali. 

a) dla towarów chiętych taryfą przy- 
wezową, wyszczególnionych w załą- 
czonej do tego rozporządzenia liście A. 
wetliny pelnej skali 1 do 1,72, 

b) da towarów objętych tarytą przy 


"GBA 


| 
| 


Nr, 6414 


Kasyno | 
Qf cerskie 


wozową, wyszczególnionych w załą- 
czonej do rozporządzenia liście B. oraz 
dla wszystkich towarów objętych tary- 
ią wywozową w stosunku 1 do 1, czyli 
że stawki od tych towarów zachowują 
swą dotychczasową wysokość i rozn- 
mieja się w nowej jednostce pienięż- 
nej, 

c) dla pozostałych towarów, niewy- 
mienionych w załączonych do tego 
rozporządzenia listach A., i B. w sto- 
sunku i do 1.30. 

Do rozporządzenia załączona jest li- 
sta A i B, przyczem do tej pierwszej na- 
leżą: owoce, np. jabika, pomarańcze, wi- 
nogrona, wyroby cukiernicze, napoje al- 
kohołowe, iutra, obuwie, rękawiczki, wy- 
roby galanteryjne, kwiaty, Kosmetyki, 
pachuidła, broń, instrumenty inusyczne, 
samochody, karty do gry, ilywany, ko- 
ronki, hafty, parasole, parasolki itd. 

Druga lista B obejmuje: ryż, wąkę, 
kaszę, kakao, berbatę, cukier, mięso, we- 
dliny, masło, śledzie, jaja, nawozy Sztu- 
czne, kosy, sierpy, stal itd. 

Rozporzadzenie toe wchodzi w życie 
30-go dnia po ogłoszeniu i obowiazuje na 
całym obszarze celnym Rzpltej Polskiej. 

— 
ODŁOŻONA KONFERENCJA W MIN. 
PRZEMYSŁU. 

Warszawa, 14. lutego. (Tel. G. P.. 
Zapowiedziana na 15. i 16. bm. kon- 
ferencja min, Kwiatkowskiego z przed- 
stawicielami przemysłu odłożona zo- 
stała z przyczyn od min. niezależnych 
na dnie 22. i 23. bm. Konferencja ta 
rozpocznie się dnia 22. bm © godz. 11 
przed południem. 

—— 
„KRÓL DZIENNIKARZY AMER.“ 
W POŁSCE 


| (Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warsżawa, i4. lutego. (ps) W środę 
przybywa do Warszawy wybitny publi- 
cysta amerykański Frank Simon. zwany 
w Ameryce „królem dziennikarzy*, Gość 
złoży wizytę przedstawicielom rządu i 
władzom. P. Simon jest jednym z najwy- 
bitniejszych publicystów amerykańskich 
i współpracownikiem największych pism 
w Stanach Zj. 


ELE 
ZJAZD RADY SAMORZĄDÓW ZIEM- 
SKICH. 

Warszawa, 14. lutego. (Tel. G. P., 


Wczoraj zakończył obrady zjazd rady sa 
morządów ziemskich. Rozpatry vał cn 
zagadnienia gospodarcze samorządu i 
przygotowywał materjały na tegoroczny 
ogólny zjazd samorządu powiatowego i. 
gminnego. Uchwalił zwoływać co roku 
zjazdy na jesieni. Obradowano ponadio 
nad sprawą przejęcia walki z bezrobo- 
ciem przez samorządy, nad sprawą zor- 
ganizowania izb rolniczych, sprawami 
drogowemi i nad sprawą kredytów. W 
zjeździe brał udział dyr. depurt. samo- 
rządowego Weisbrot. 
— — 
ZAŻEGNANY ZATARG O OZNAKI KOR- 


POPACYVTNU, 

Kraków, 14. lutego. (Tel. G. P.) Wczo- 
raj rektor Uniw. Jag. prof. Marchlewski 
zawiadomił korporantów, że młodzież ży 
dowska zwróciła się do niego z gotowo- 
ścią noszenia innych odznak korporacyj- 
nych aniżeli odznaki korporantów pol- 
skich. Delegaci korporacji zopowinzali 
się do spokojnego zlikwidowania za- 
targu. 

STAN ASQUITHA BEZNADZIEJNY. 

Londyn, 14. lutego. (Tel. G. P.) Stan 
lorda Asquith of Oxford jest bez «miany. 
Lekarze oświadczyli, że są zupełnie kczeę 
silni. Chory nie odzyskał przytomności 
i nie przyjmuje żadnych pokarmów: 
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Gdańsk, 14 lutego. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odbyło się pierwsze pu- 
bliczne wystąpienie nowa założo- 
nego w Gdańsku Stow. Przyjaciół 
Ligi Narodów. W zebraniu tem 
wzięli udział członkowie senatu z 
prez. Sahmem na czele, wysoki ko- 
misarz Ligi Narodów w Gdańsku 
prof. Van Hamel, komisarz gen. 
Rzplitej polskiej min. Strassburger. 

Uroczysie zebranie otworzył 
przewodniczący gdańskiego Stow. 
Przyjaciół Ligi Nar. Neumann. 
Mowca uwidocznił przedewszyst- 
kiem znaczenie, jakie Liga Naro- 
dów posiada dla Gdańska, zazna- 
czając, że były okresy, w których 
opinja publiczna Gdańska miała o 
Lidze Narodów często sąd niewła- 
ściwy, „skutkiem czego sympatje 
Gdańska do Ligi Narodów nie by- 
ły tak wielkie. 

Nastepny mowca, poseł Rheinhaben 


poćlzreślił, że w znacznej części za- 
wdzięczać należy Stresemarnnowi. że 


sprawy gdańskie nie są obecnie w Ge- 
newie rozpatrywane pod kątem widze- 
nia interesów i motywów politycznych, 
lecz na gruncie prawnym. Przystąpie- 
nie Niemiec do Ligi Narodów  dopro- 
wadziło do tego, że powoli utrwala 
się tam idea prawa (1). Trudno jednak 
będzie utrwalić w Niemczech zaufanie 
do Ligi Narodów, o ile duch werzal- 
ski (1) będzie brał tam górę nad du- 
chem lojałnej współpracy. 

Wkońcu Rheinbaben zaznaczył, że 
w Europie pokój nie zosłał jeszcze osta- 
łecznie ustalony. 

Min. Kaltz zaznaczył, że niem. 
Stow. przyjaciół Ligi Narodów jest na 
służbie takiego pacyfizmu, który uzna- 
je godność narodową. 

B. poseł Łypacewicz oświadczył, że 
polskie Stow. Przyjaciół Ligi Nar. wita 
ze szazególnem zadowoleniem  utwo- 
rzenie Stow. w Gdańsku. 

Tego samego dnia wieczorem odbył 
się bankiet, na którym przemówił prez. 
Sahm. Mówi! m. in., że Gdańszezanie 


NIETAKT POSELSTWA SOWIEC. 
W WARSZAWIE. 


Warszawa, 14 lutego. (Tel. G. P.). 
Rozesłany wczoraj komunikat przed- 
stawicielstwa Zw. Sow. w Warszawie, 
zaprzeczający pogłoskom, jakoby osią- 
gnięte zostało porozumienie w sprawie 
przeniesienia rokowań handlowych 
pomiędzy Polską a Sowjetami do War- 
szawy, jest żywo komentowany przez 
dzienniki, które protestują przeciwko 
rozsyłaniu przez  przedstawicielstwo 
sowjeckie komunikatów prasowych do 
pism połskich bez pośrednictwa MSZ. 
Dzienniki te uważają przytem komuni- 
kat sowjecki za sprostowanie nieistot- 
ne. 

—0 
UŁASKAWIENIE MORDERGÓW 

„CZARNEJ REICHSWEHRY". 

Berlin, 14 lulego. (Tel. G. P.). Ska- 
zami na śmierć mordercy z pod znaku 
„Qzarnej Reichswehry” por. Schultz 3 
sierżant Kloppoth zostali ułaskawieni. 
Karę śmierci zamieniono im na doży- 
wolnie więzienie. Zamordowali oni w 
T. 1923 w jednym z fontów Kistrzynia 
członka nielegalnej Reichswehry Wilm 
sa, poddawszy go uprzednio torturom. 
frzeciemu uczestnikowi zbrodni Um- 
holerowi skrócono karę więzienia do 
lat 15. 


— nn Z O O R aaaea M 


„GAZETA PORANNA” 


Ligi 


nie mogli się nieraz wyzbyć uczucia 
goryczy i w wielu ważnych sprawach 
byli objektem polityki wielkich mo- 
carstw. Mimoto mie mogą tracić na- ! 
dzinii w ewolucje liri Narodów. | 
Wysoki komisarz Van Hamel zazna- | 
| 
! 


| 
| Uroczy ta ot warcie Stow. Przyjaciół Ligi I. dl Gi ńsku. | 
| 


czył, że niezawsze miał wrażenie, jakoby 
w Gdańskn odnoszono się przychylnie 
do Ligi Narodów. Mowca wyraził życze- 


Kino „LEW Dziś i5. IL. D. 


Pot;zn epopeja wojenn 


VE 


Zejęć dokona! 
ed-zas wOjnę Świa ów .]. 
M: s 


z lat 1914—1918. Jedyna autentyczne zdj cia z najwięk” 
zego dr ma:. ludzkości w 10 aktach p. t 


wajodw żnejsi onerato*zy francuscy I n'emieccy ma chu f ontach 
Dopie'o za w pólnem porozumieniem się FRANCJ: i NIH- 
> film ten zosta: wy uszczony w ś iat 
Fiorą u’z at historyczne o oby PJ GR PEAN WIK Mill. 

DJ F «a. DARING i inni. Poa dto d borowe uzupeł ienie programu. 


z dnia 16. lutego 1928, 


nie, aby idea Ligi Narodów zBtwtd jak 
najszerszy oddźwięk przedewszystkiem ; 
w kołach młodzieży. W końcu przema- 
wiał minister Strassburger. | 

Cała prasa niemiecko-gdańska 
sza obszerne sprawozdanie z iych uro- 
czystości, wyrażając zadowolenie, jedy- 
nie „D. Alig. Ztg.* ogranicza się do su- 
chego sprawozdania. 


r. Premiera. Kino 


ogla- | 


„LEW 


HINTEHB RG, LUDEN- 


Uw ga: Początsok przedstawienia wy 3ł-aw0 o godz. 6-tei, o 5-tej przedstawienie 
in uguracy'ne. 


Zawody narolarsie W Si Moriz 


SKANDYNAWSCY ZAWODNICY PRZODUJĄ. — WYŚCIG ŁYŻWIARSKI 


NA 1560 M. 


14 lutego. (Tel. G. P.). 
narciarskie 


St. Moritz, 
Dziś odbyły się zawody 
na dystansie 50 kin. Na 38 kilometrze 
porządek zawodników był następujący: 
Kryk Edlund (Szwecja) 3 godz. 44 min. 
20 sek., Johnson (Szwecja) 3,49,10, O- 
laf Gelboten (Norwegja) 8,57,19, Tauno 
Lapaine (Finlandja) 4,08,30, Krzepto- 
wiski Amdrzej II (Polska) 4,10,51. W re- 
znitacie wyścig wygrał Edlund w eza- 


sie 4,53,35. Bieg ten był wyjątkowo u- 
ciążliwy dla uczestników ze względu 
na obfity i zupełnie jeszcze świeży, bo 
dopiero wczoraj opadły śnieg. 

Między godzinami 9 a 138 odbył się 
wyścig łyżwiarski na dystansie 1500 
metrów. Zwyciężył w tym biegu Tun- 
berg (Finlandja) w czasie 2 min. 21,1 
sek. Drugi Evensen (Norwegja) 2,219. 


UJĘCIE AGITATORÓW SOWJECKICH, ABSOLWENTÓW KURSU 


g 
fTelefnn . 


Warszawa, 14 lutego. (ps) Z Wil- 
na donoszą, że na pograniczu pol- 
sko-sowjeckim straż  pograniczna 
przychwyciła 5 osób usiłujących 
się przedostać do Polski.  Zakwe- 
sijonowano u nich znaczne sumy 
w dolarach i złotych pol. oraz sfał- 


szowane paszporty, rzekomo wy- 


JAKIE LISTY UTRZYMAŁY SIĘ W OKR. ] 
WARSZAWSKIM. |] 
(Telefonem od naszego korespon lenta.) 
Warszawa, 14. lutego. (ps) Warszaw- 
ska komisja okręgowa wyborcza obrado- 
wała dziś i zatwierdziła listy. Na skutek 
sprawozdania przewodniczącego unieważ 
nione zostały dwie listy sejmowe  (mo- 
narchistyczna i lista bezpartyjnych kato- 
lików). Wobec tego 4. marca staną- w 
szranki ko następujące 1sty: lisia 
nr. 1., lista nr. 2. PPS., lista nr. 4. Bundu, | 
lista nr. 5. w -syonistów, lista nr. 7. 
NPR. prawica, lista nr. 13. komanistycz- 
na, lista nr. 18. bloku mniejszości naro- 
dowych, lista nr. 24, bloku katolisko na- 
rodowego, lista nr. 33. ogólno żydowskie- 
go narodowego bloku, lista nr. 34. drob- 
nerowców. lista mr. 36. jedności i spra- 
wiedliwości, lista nr. 37. jest listą pod- 
oficerów i artystów Opery warszawskiej, 
mianowicie lista mieszkańców „tolicy, li- 
sta nr. 38. siły robotniczej, lista nr. 39. 
PPS. lewicy, lista nr. 40. wolność, ista i 
nr. 42. lewicy związkowej. Pozatem za- 
twierdzone zostały listy do Senatu: lista 
nr. 1., lista nr; 2., nr. 18., nr. 18,, nr. 24., 
nr. 33. i nr. 39, 


| 
i 


| 
| 
Pechowa zones ke Eh W ła. 


AGITACYJNEGOÓ. 


pondenta. 

stiawione przez władze polskie. 
Badani przyznali się, że są absol- 
wentami kursu agitacy jnego, urzą- 
dzonego przez rząd sowjecki w 
Mińsku i zamierzali przedostać się 
do Polski, aby prowadzić agitację 
wyborczą dla listy nr. 13. 


UNIEWAŻNIONE LISTY W POW. 
RZESZOWSKIM. 
Lwów, 15 lutego. 
Jak się dowiaduje AW. z kół do- 
brze poinformowanych, w Rzeszowie 
unieważniono listę UNDa, w ten spo- 
sób pozostaje tam z list ruskich tylko 
lista słaroruska. Unieważniono również 
w Rzeszowie „niezależną“ listę p. Hof- 
mockla. Policja przeprowadziła ostat- 
nio w  Rzeszowskiem aresztowania 
wśród komunistów, którzy pod płasz- 
czykiem akcji wyborczej prowadzili a- 
gitację amtypaństwową. 


LISTY MONARCHISTYCZNE. 


Warszawa, 14 lutego. (Tel. G, 
P.) Okręgowe komisje wyborcze 
zatwierdziły do tej pory listy mo- 
narchistyczne w następujących 
okręgach: Poznań - miasto, Po- 
żnań - powiat, Wolsztyn, Gniezno, 
Tezew, Ciechanów, Osirów-Mazo- 
wiecki, Białystok, Lublin, Hrubie- 
szów, Sandomierz, Kielce, Iłża, Ra- 
dom, Pioirków i Łódź powiat. 
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ZNIONE LISTY W BIA- 
ŁEMSTORU. 

Bictystok, 14. lule: 
Okręgowa i 
łymstoku unioważn in D tx 
cie lisie  Białyraskie 
robotn. I 
„Hromada”, Z > 
pracę z rządem, lisię eaa robotni- 
czo-chlepstkie; nr. 13, lisie białostoc- 
kiego komitetu > -chłopskiego, oraz 


UNIEWA 


mianowi- 
lościańska- 
(zamaskosyana 
gasp. wspył- 


alg 


Disioruską Va ludowo.-narodową. 
Wszystkie i. unieważnione zosś:aly 
ze wzytędów formalnych, 


| FRWAWY WIEC POD WARSZAWĄ. 


(Telefonem od naszego korespondenia,) 

Warszawa, 14 lulcgo. (ps) 4 Okonio- 
wa pod Warszawą donoszą o krwawym 
wiecu wyborczym PPS. M. in. niejaki 
Juljan Wojciechowski krytykował dzia- 
łalność ks. Radziwiłła. Słuchacze zua- 
częli demonstrować i wkońcu doszła 
do walki na pałki. Policja rozwiązala 
wiec. Bocjaliści mszcząc się za rozwią- 
zanie wiecu, zaatakowali komunistów. 
Rozpoczęła się bójka na pięści, kamic- 
nie i kije i skończyło się na regularnej 
strzelaninie z rewolwerów. Zajście zli- 
kwidowała policja, areszłując strzel- 
ców. przyczem niektórym odebrano 
broń. 


| KS, PRYMAS HLOND W WROCŁAWIU. 


Wrocław, 14. lutego. (Tel. G, P.) Dnia 
14. bm. przybył tu celem odwiedzenia 
kardynała Bertirama ks. prymas Hlond. 
W konsulacie polskim odbyło się uro- 
czyste powitanie, Zjawili się przedstawi- 
ciele ludu śląskiego ze wszystkich stron 
Ślaska. 

e Aien 
STOSUNKI MIĘDZY POLSKĄ A WA- 
TYKANEM SĄ WZOROWE. 

Warszawa, 14 lutego. (Tel. G. P). 
„Express Por.“ zamieszcza wywiad w 
Borlinie z Ks. Prymasem  Hlondem. 
Ks. Kard. Hlond m. in. oświadczył, że 
w czasie swego pobytu w Watykanie 
przekonał się, iż stosunki między Pol- 
ską i Watykanem nigdy nie były tak 
dobre jak obecnie, Jest to —- zdaniem 
ks. Kardynała — w dużej mierze wy- 
nikiem stosunków usobisłej przyjażni, 
łączących Papieża z Marsz. Pilsnd- 
skim, datujących się jeszcze od czasu 
nuncjatury ks. Ratłiego w Warszawie. 

Sa ai] 

KRWAWE STARCIE ŻOLNIERZY 

KOP Z AC ZE 2 
10 os 4 "i U 

Warszawa, 14 'Iutego. (ps) MY 
Nowolandwarowie, miejscowości 
położonej w pow. wileńskim odby- 
wało się onegdaj wesele, w kłórem 
brał udział kapral Tikwe z od- 
działu KOP. Z niewiadomych po- 
wodów przyszlo do kłótni między 
nim a jednym z gości. Kaprałowi 
zabrano bagnet i ciężko go pobito. 
Kapral wezwał kolegów i wkrótce 
zjawiła się drużyna KOP, doma- 
gając się zwrotu bagnelu. Spolkaw- 
szy się z odmową, użyli broni pal- 
nej, wskutek czego zabity został 
jeden z gości weselnych, a jedna 
kobieta została ciężko raniona. Na 
miejsce wypadku udała się spe- 
cjalna komisja. 


ZA DEMONSTRACJE — BICIE 


W SKÓRĘ. 
Bagdad, 14. lutego. (Tel. Q. PJ) 
Wskutek manifestacji. jakie miały 


miejsce z okazji przybycia 
przemysłowca Alfreda Monda > gabinet 
podpisał dekret, upoważniający wła- 
dze do wymierzania młodzieży poni- 
żej lat 19, winnej zakłócenia porządku 
publicznego >= kary chłosty. 

m [na 


ZNALUEKO 
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Na wid okręgu wyborczym. 


GADA AFTI 


RANNA" 


z dmia i6. lutego 1828 


DOFCY przewija si 


u korowód... 


W NORMALNEM TEMPIE. — ZASTÓJ MIMO ZGIEŁKU. — GDY WYCZERPAŁ SIĘ REPERTUAR... 


ACHILLESOWA STRONNICTW. — KIEDY NASTĄPI POPRAWA? 


Lwów, 15. lutego, 
Z dniem każdym cieplej. Trzeci e- 


lap wyborczy — agitacja -—- rozwija 
się w tempie: normatnern. Co raz wie- 
cej aliszów po murach, namiętnych 


slarć po wiecach, ostrzejszych i bar- 
dziej nerwowych polemik i ataków, 
Tvzsypalnych w prasie. Przed oczyma 
wyborcy przewija się barwną wslęgą 
wielki, jarmarczny korowód, 
Aki a swój towar, każdy usiłuje 
badź krzykiem głośniejszym, bądź po- 
cuieletwom przywabić klijentcię. 

Wszystko to było i bedzie jako ko- 
nieczny towarzysz instytucji wybor- 
czej, Jak w starym Rzymic, tak dziś 
stromy kandydujące piorą swe togi i 
wybielone, w aromacie cnót obywatel- 
skich, kroczą po rynku. A jodnak pu- 
sto i ubogo wyyiąda to wszystko. 

Na rynku przedwyborezytm — mi- 
mo zgiełku — panuje zastój, Brak jest 
towaru, krak chęci kupna, Partion snią 
się wspomnienia wyborów przed 'szo- 
sciu luty, Inaczej była wledv. Wtedy 
jeszcze wierzono w solidność reklamy 
pelitycznej, w rzetelność przysag i 
przyrzeczeń, Wvyżrywu! ten, kio obie- 

cał chleb najtańszy. kto pełną, szeroko 

otwartą gębą wy rzucił naj 
mocnych, rorywa:ąctch, kto nażcynicz- 
niej qiosił urzeczywielnienie rzeszy 
nieosiąyadinych, 

Źle było wtedy w Tolsce i dlatego 
najłatwiej bylo o program. Dziś zaś 
jest lepiej, ale polepszenie lo poprze- 
dzon* zosluło pruez Golgote gorżtich 
doświadczeń. A są fakty, ktore spole- 
częństwG dobrze pamięta, 

Więc starzy trzeszniuy, wybieleni 
"1 wymęyci, czuja się w nowych warun- 
kach nieswojo. Wyczerpali swój re- 
pertnar. 

Stronnictwem brak programu, Boi 
idei, brak siły przeksnamia. Próbu 
wprawdzie odgrzehać dawne Eie 
PPS, szermuje w obronie zdobyczy so 
cjalnych, walczy nu oślep z wyimage- 


eeej 


E 


newanem widmem „reakcji”, ale wy- 
glada lo tak, jakby zwalczała cienie 


lub branila rzeczy modnych przed pół 
wiekiern. Nikt nie polrzebuje dziś tei 
obrony, nikt nie żąda walki o to, co 
dawno zostało zdobyte. 

związdk Dud. Nar. i jego sateliri 
także mają swój „program“. Bronią 
naetozcrwalności węzła małżeńskiego 
i innych podobnych rzeczy, zgoła nie 
zagrożonych, „Piasl' bronić chce in- 
lerosów ludu‘, nie wiadomo, przeciw 
komu. „Wyzwolenie“ odęrzewa swój 
radykalizm chłopski, nieodświeżany 
od wielu lał, 

To mie są programy, panowie! "To 
nie są znaki, pod któremi idzie się do 
zwycięstwa, 

W jednem wykazują stronnielwa 
pewną trzeźwość -— nio silą się na 
zbył ryzykowne obietnice, na przece 
nianie własnej wartości. Jedno i đru- 
gie przestało popłecać od momentu 
majowego przewrotu, kiedy się okaza- 
ło, że partje nie reprezentują zadnej 
faktycznej siły, że można rządzić bez 
vich t wbrew nim i rządzić dobrze, 
gdy one rządziły źle. 

Tulai znajduje się też pięla achille- 
sowa  przedwyborczej agitacji stron- 
nictw. Wyborcy nie można już powie- 
dzieć: skoro nas wybierzecie, wszyst- 
ko będzie dobrze. Bo raz już wybrali 


Każdy ; 


SŁÓW | 


i było wtedy jak najgorzej. Nie można 
także powiedzieć wyborcy: gdy wej- 
dziemy do Sejmu, wywdzięczymy się 
za przysługę. Bo stronnictwa odsunię- 
te zoslały od państwowego koryta i 
więcej do niego nie powrócą. 

Puderwane w ten sposób zastały 
najważniejsze czynmiki agilacyjne. Po- 
zosiawałby jeszcze czynnik idei, ale 
ten dawno ulecał z szeregów siron- 
nictw. 

Wszystko realne, co mogtyby w 
swych programach wypisać partje, re- 
alizuje rząd. I rząd jest jedynym kom- 


. batantem wyborczym o własnym pro- 


gramie, Na zewnatrz program ten re- 


W caiym świecie 
znane 


prisa 


PIĘTA 


prezentuje Bezp. Blok Współpracy z 
rządem, jedyny, który wie, czego chce 
i który może swą deklarację wypełnić. 

¿dajemy sobie sprawę z tego, że 
sytuacja taka nie jest zdrowa. W inte- 
resie państwa leży istnienie opozycji 
twórczej i ścieramie się dojrzałych my- 
śli politycznych. Tego niema, bo opo- 
zycja w Polsce jest ruiną, Ale stan ten 
określić należy jako przejściowy. 

Poprawa nastąpi z chwilą wyło- 
nienia się nowych  organizacyj ide- 
owych w miejsce przeżytych. Dzisiaj 
jednak niema w Polsce wartości pozy- 
tywnych poza rządem i tymi, którzy 
gotowi są z nim współdziałać, 


HULENDERSKE LiKIERY 


IULSTKAMP 


RESTAUR" CIA HOTELU , SRT RR EN 21. 


łapał złodziej walizę, 


a Kopówna złodzieja. 


BANDYTA ZŁAMAŁ KOBIECIE OBOJCZYK I WYSKOCZYŁ Z PO- 
CIĄGU, 


Lwów, 15 lutego. 

(—) Wczoraj nad ranem około 
godz. 4 do pociągu osobowzgo, ja- 
dącego ze Lwowa 
między stacjami Przemyśl—Muni- 
na, do przedziału w klórym jecha- 
la Kazimiera Kopówna wszedł nie- 
wyśłedzony narazie złodziej, który 
korzystając z jej snu, usiłował jej 
skraść walizę podróżna. Gdy zło- 
dziej z walizą był już na koryta- 


do Krakowa, | 


| 
| 
| 


rzu 1 usiłował wyskoczyć z pocią- 
gu, Kopówna wybiegła za złodzie- 
jem na korytarz i schwyciła go za 
poły płaszcza. Złodziej puścił wa- 
lizę, przyczem trącił Kopównę, któ- 
ra upadła i złamała obojczyk, zaś 
opryszek wyskoczył z pociągu. 

Kopównę przywieziono do szpi- 
tala w Jarosławiu, zaś za złlodzie- 
jem zarządzono pościg 


dBNSAGYEN8 arasziowan a w DN SłAWOW.E 


W ZWIĄZKU ZE SPRAWĄ DYR. KAŃSKIEGO. 


Lwów, 15. lutego, 

Przed kiiku dniami donieśliśmry 
wypuszczeniu zą kaucją w wysokości 
150 tys zł. bylego dyrektora Państwo- 
wego Banku Itolnego we Lwowie, Kań- 
skiego, klóry został uwięziony pod za- 


rzulera nadużycia stanowiska przy 
udzielaniu kredytów.” Kaucja została 


hipotecznie zabezpieczona na realno- 

iach bv. Kańskiego w Tarnowie. 
Obecnie de'egat „Nadzwyczajnej Ko- 

misji Państwowej dla Walki z Nad- 


[9] 


użyciami' prokurator Sozański rozsze- 
rzył ramy śledztwa w związku z aferą 
dyr Kańskiego. Z jego polecenia doko- 
nano onegdaj w Stanisławowie dwu 
aręsziowań, które na tamtejszym tere- 
nie wywcłały prawdziwą  Semsacię. 
Mianowicie aresztowano tam byłego 
dyrektora Banku Handlowego w War- 
szawie dra Jurkiewicza i nie'akiego 
Józefa Finklera, których odstawiono do 
dyspozych sędziego śledczego we Lwo- 
wie. 


W Polsce iest sto tysęcy 


ube? pieczonych na życie. 


Lwów, 15 lutego. 

(c) Obywatele polscy, będący 
przed wojną pod trzema różnymi 
zaborami, ubezpieczali się 1a życie 
w towarzysiwach, klórych cenira- 
le mieścily się już .to w Rosji, 
Niemczech lub Austeji. 

Po zyskaniu niepodległości pań- 


stwa zaborcze mie uregułowały do- | 


tychczas 


wego do swych członków, którzy 


stosunku ubezpieczenio- ; 


| 
| 
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zoslali obywatelami Rzplitej pol- 
skiej. Poderwało to zaufanie lud- 
ności do idei ubezpieczeń. Poza- 
tem duży wpływ na zmniejszenie 
się ubezpieczeń na życie stanowi 
zubożenie społeczeństwa po wojnie 
oraz stosowanie usław  zpolecz- 
nych ubezpieczeniowych w posla- 
ci emerytur oraz ostatnio ubezpie- 
czenia prywatnych pracowników 
umysłowych. 


wwa i NN aea A 
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W roku 1926 było w Polsce za- 
ledwie 40.000 osób ubezpieczonych 
na życie. Z końcem roku 1927 licz- 
ba ubezpieczonych wzrosła do 
100.000. 

Przeciętnie ubezpieczenie na ży- 
cie waha się w granicach 5 do 10 
tysięcy zł Najwyższa notowana 
dotychczas w Polsce stawka ubez- 
pieczeniowa na życie wynosi 25.000 
dolarów. Najwięcej ubezpieczaja 
się Żydzi. 

=x 
ARTYLERJA ZBOMBARDOWAŁA 
ZATOR NA WIŚLE. 

Warszawa, 14 lutego. (Tel. G. P.). 
Wczoraj ruszyły pod Warszawą lody 
na Wiśle. Z masy kry utworzył się za- 
tor, który około godziny 18-tej spłynął 
ku Tarchominowi, zwiększając utwo- 
nzony tam drugi zator do długości je- 
dmego kilometra. Rozsadzaniem tego 
zatoru zajęła się arłylerja. Oddziały 
saperskie obsadziły wszystkie warsza- 
wskie mosty, ustawiając na nich silne 
reflektory oświetlające rzekę. Komitet 
powodziowy zajmuje się akcją zabcz- 
pieczającą od zalewu niżej położone o- 
kolice, Ńajbardziej zagrożoma jest Pel- 
cowizna. 

— f} 

UPROSZCZENIE URZĘDOWANIA 

W BIURACH WOJSKOWYCH. 

Warszawa, 14. lutego. (Tel, G. P.) Min. 
spr. wojsk. wprowadza doniosłą reformę 
administracji przez zaprowadzenie w ra- 
chunkowości wojskowej metody kartote- 
kowej i pisania atramentem przez kałkę. 
Nowy system wpłynie na zwiększenie 
kontroli gospodarki, wzmożenie wydaj- 
ności pracy i usprawnienie administracji 
przez zmniejszenie personalu. Reforma 
wprowadzona została po kilkutniesięcz- 
nych badaniach. Min. spr. wojsk. jest 
pierwszym resortem rządowym, w któ- 
rym zrealizowano nowoczesną zasadę u- 
doskonałenia administracji przez uspraw- 
nienie rachunkowości. 

sz zr 
WALDEMARAS ZACHĘCAŁ BIRŻY- 

SZKĘ DO ZWIEDZENIA POLSKI 

Wilno, 14 lutego. (Tel. G. P.). Prol. 
Birżyska w Wilnie odwiedził red. Cze- 
sławą Jankowskiego i stwierdził w roz- 
mowie, że żadnej nie odczuł nienawiści 
Polaków wobec Litwy.  Najmilszem 
przyjęciem nazywa pobyt w Krakowie. 
Premjer Waldemawas zachęcał go do 
wyjazdu do Polski. 

Prof, Birżyska wróciłby do Wilna 
jak nażchetniej, ale może myśleć o tem 


dopiero na jesieni. Obecnie inteligen- 
cja litewska w Wilnie stopniała do 


minimum. Nie liczą się z nią w Kow- 
nie tak, jak przed 6 laty. 
"+ 
ZAKOŃCZONE ROKOWANIA O TANGER 
Paryż, 14. lutego. (Tel G. P.) Rokowa- 
francusko-hiszpańskie w sprawic 
Tangeru zostały już ukończone. Prawdo- 
podobnie nowy statut ohowiązywać bę- 
dzie do roku 1935. Francja «godziła się 
na zaspokojenie żądań Hiszpanji w spra- 
wie administracji Tangeru. 


nia 


POWÓDŹ NA KRYMIE 

Moskwa 14, lutego. (Tel. G. P.) Wsku- 
tek wylewu górskich rzek poniżej polo- 
żone dzielnice miasta Diamkol w pobli- 
żu Symteropola stoją pod wodą. Tor ko- 
łejowy został zalany. Szereg okolicznych 
wiosek znajduje się rÓwnież pod wodą. 
Kilka osób utonęło. 


addy winien ZOSIEĆ 
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Szesnasty dzień prosi, o zamordowanie śp. Sobińskiego: 


fun 


więziennych 


Spór o zaprzysiężenie świadka. = 
gazowa, filmy i notatki w teczce. -- 


policyjnyci 
Jak aresztowano Werbickich. 
iwan Werbicki rozpiakał się. -- 


Maskə 
Wśród 


Ukraińców zapanowała k nsternacja na wieść o ujęciu Atamańczuka 


Lwów, 15. lutego, 

(—) Wozoraj przesłuchano 
swiadków Tunkcjonamuszy policyjnych, 
którzy brali udział w dochodzeniach 
przeciwko sprawcom mordu na osobie 
śp. kuratora Sobińskiego. Przed nimi 
jeszcze przesłuchano p. Franciszka 
Miljana, inspeklora więziennego, który 
zeznał, że Iwan Werbicki nigdy nie 
był umieszczony ped celą, w której 
siedział brat jego Michał, Do zcznań 
Źwira świadok odnosi się sceplycznie. 
Również nie przypuszcza, że Atamań- 


czuk  porozumiewał się z innymi 
współoskarżonymi. gdyż przy nim 
zawsze był slaly posterunek. Świaddk 


przypomina sobie, że razu pewnego 
Janicka prosiła o osdlsepdrowanie jej od 
Stecinkowej, 


Warbicki wyparł się 
pseudonimu, 


Następny świadek Slanislawa Szła- 
pak zeznała, że Michała Wenbickiego 
zńa od czterech lał, a poznala go w 
towarzystwie w kawiarni „Hostynny- 
cia”... Razu pewnego powiedziano jej. 
że Werbicki to jest Wasylkow, Należy 
wyjaśnić, że Michał Werbicki praco- 
wał w ukr. onganizacji właśnie pod 
tym pseudonimem, czego się jednak 
obecnie wypiera. Kolejno przesłuchani 
świadkowie, to właśnie funkcjonarju- 
sze policyjni, którzy bądź lo inwigilo 
wali oskarżonych, badź też po aręsz- 
towaniu ich przesluchiwali, 

Pierwszy zeznawał Metody SŚmałko, 
wywiądowca policji. Po jego pojawic- 
niu się na sali Iwan Werbicki podszedi 
do obrońcy Starosolskiego i coś mu 
powiedział, poczom dr. Slarosolski 
sprzeciwił się zaprzys'ężeniu tego 
świadka, twierdząc, że Wcerbicki po- 
znaje go jako lego, który podczas prze- 
słuchania go bił, a nic był mu okazany 
przy konfrontacji, Prokurator oświad- 
czył się za zaprzysiężeniem tego świad 
ka i trybunał uchwalił świadka za- 
przysiądz. 


„Za szczo mene 
aresztujut?...* 


Smalko na ul. Leona Sapiehy aresz- 
tował Michała Werhiekiego, poczem 
opisuje scenę spolkaniu się ureszlowa- 
nego z bratem Iwanem w ogrodzie 
Kościuszki, w czasie której Michal 
Werbieki zawołał: „Za szczo mene 
aresztujut?* Wówczas Iwan Werbicki. 
który szedł w towarzystwie Janickiej, 
odwrócił się i został również areszto- 
wamy, Janicka zaś udała się do domu 
Werbiekieh, o czem Smalko nalych- 
miast telefonicznie uwiadamit swoich 
przełożonych. 

Wysrwiązuje się długi dyskurs między 
abrońcami Wołoszynem i Pawęckim u 
świadkiem na temat szczegółów lech- 
uieznych i lreści pewnych relacji 
świadka, a ponieważ pytania nie mia- 


lv mie wspólnego ze sprawą, przewo-, 


dniezący musiał je uchylać. 
Następny świadek Józef Budny, wy- 


kiliku. | 


| 


wiadowca policji po zaprzysiężeniu 
zeznaje, że miał za zadanie inwigilo= 
wać oskarżonych i czynił to przy po- 
mocy oddanych mu do dyspozycji wy- 
wiądowców Smalki, Kowalczuka i Chi- 
miaka. Po aresztowaniu Iwana Wer- 


bickiego w ogrodzie, natychmiast udał 
się do mieszkania Werbiekich, a wkro- 
czywiszy tam spostrzegł. 


iak Janicka 


| 
| 


podrzuciła pod łóżku w nyży teczkę 
skórzaną. Po wydobyciu tej teczki 
znalazł w niej maskę gazową, filmy 
i jakieś zapiski, 

Świadek zeznaje, że przy pierwszem 
przesluchaniu Iwana Werbickiego, ten 
rczpłakał się i oświadczył, że należy 
do organizacji wojskowej i mógłby w 
sprawie mordu powiedzieć prawdę, ale 


Bastjalska zbrodnia odpalonego konkurenta. 


Zdradziecko zastrzelił z tyłu 


parę narzeczonych jadącą do kościoła 
by wziąć ślub. 


NA „KURAŹ" POPIŁ SOBIE I DOKONAŁ NA FURZE PLANOWANEJ 
ZEMSTY. 


Lwów, 15 lutego. 

(—) Wczoraj przedpołudniem lwo- 
wskie władze połicyjne zostały zawia- 
domiono o chydnem  skrytobójczem 
morderstwie, dokonanom pod Lwowem 
w Pasiekach Zubrzyckich. Morderstwo 
lo, popełnione wśród szezególnych wa- 
runków, świadczy o niestychauej wprost 
zadystycznej zbrodniczości osobnika, 
który dlugi czas, żywiąc nienawiść do 
rywala, wczoraj w kilka zaledwie mi 
nut przed ślubem, zgładził go ze świa 
la, usilując również zamordować jego 
narzeczona. 

Wczoraj przedpołudniem miał się 
odbyć sluh 24-letniego Franciszka 
Płowiaka z Pasiek Zubrzyckich z Zoe 
ija Loster z tej samej miejscowości. W 
drodze do kościoła narzeczeni jechali 
na wozie, na którym za nimi siedział 
26 -lelni Jan Kulczycki. W pewnym mo- 
mencic Kulczycki wydobył rewolwer 
i trzykrotnie strzelił, jeden strzał prze- 
szył serce Płowiaka, który padi trupem, 
drugi zaś zranił jego narzeczona. 

Przeprowadzone przez policję wstęp- 


ne dochodzenia wykazały, że Kulezy- 
cki w swoim czasie w czasie sprzeczki 
z śp. Płowiakiem, został przez niego 
czynnie znieważony, 5przeczka lu wy- 
nikla w związku ze staraniem się obu 
rywali o rękę Losterówny. Kiedy Lo- 
slerówna wybrała Płowiaka, Kulczycki 
zaplonął ku niema nienawiścią i kil- 
kakrotnie odgrażał się, że go zabije. 
W dzień jego ślubu postanowił plan 
swój wykonać. Przed udaniem się or- 


'szaku weselnego do kościoła, Kulczy- 


cki na kuraż wypił trzy wódki, po- 
czem tak się urządził, by znaleść się 
jak najfliżej narzeczonych. W drodze 
nagle dobyl rewolwer i począł strzelać 
do narzeczonych, odwróconych do 
niego plecami, Przytrzymany tluma- 
czył się, że był pijany i chciał strzełać 
na wiwat, Fo oddaniu dwu strzałów 
rewolwer zaciął się, a gdy począł nim 
manipulować padł strzał, który ugodził 
w serce Plawiaka, a równocześnie zra- 
nił jego narzeczoną. 

Zeznania świadków okalają tę per- 
fidną obronę zbrodniarza. Dalsze do- 
chodzenia w toku. 


Tajemnica zgonu nauczycielki 
w hotelu „Podolskim”. 


DOCHODZENIA TRWAJĄ DALEJ. — SEKCJA ZWŁOK WYJAŚNI 


ZAGADKĘ. 


— OBIE KOBIETY CIERPIALY 


NA MANJĘ PRZE- 


ŚLADOWCZĄ. 


Lwów, 15 lutego. 

<—) Wczoraj przez cały dzień 
trwały dalsze dochodzenia w spra- 
wie tajemniczej śmierci śp. Marji 
Roickiej, nauczycielki, która zmar- 
ła nagle przedwczoraj nad ranem w 
hotelu „Podolskim“ przy ul. Gró- 
deckiej. Przesłuchana po raz drugi 
jej ciolka Czajkowska, która — jak 
już wczoraj donieśliśmy — okazuje 
objawy choroby umysłowej, ulrzy- 
muje, że ułożyła się do snu, zosla- 
wiając swą  siostrzenieę siedząca 
przy stole. Gdy rano zbudziła się, 
spostrzegla ja leżąca na podłodze, 
już bez życia. 


Czajkowska opowiada  najroz- 


maitsze fantastyczne 
świadczące, że tak ona jak i jej 
siostrzenica cierpiały na manję 
prześladowczą, Dalsze dochodzenia 
policyjne uzależnione są od wyni- 
ku sekcji zwłok denatki, kióra od- 
będzie się dziś przedpołudniem. 
W związku z wczorajsza lre- 
ścią artykułu o tej sprawie, prosi 


histor je, 


nas o zaznaczenie p. Ignacy Reizes, | 


właściciel holelu „Podolskiego“, że 

hotel jego nie należy do kalegorji 

Irzeciorzędnej, lecz jest solidnie 

prowadzony i odwiedzany przez 

klijenielę ze sier ziemiańskich. 
—— 


| cja. 


' czas jako Biłasa, 


boi się, że zostałby przez członków or- 
panizacji zastrzelony. Świadek zaprze- 
cza, jakoby kiedykolwiek Worbickiego 
bił, lub widział, by czynił to kto inny. 


Dr. Hankiewiczowi 
odebrano głos. 


Tu znowu wywiązuje się dyskusja 
na temat relacji pisanej przez świad- 
ka, obrońcy zasypują. świadka. pytania - 
mi, na które odpowiadu on całkiem 
spokojnie i rzeczowo, nie dając się wy- 
prowadzić z równowagi. Gdy dr. Han- 
kiewycz poruszył kwestję stosunku. 
wiudka do siostry b. jego solicylalor- 
ki, przewodniczący energicznem wkro- 
czeniem przerwał na ten temat wszel- 
ką dyskusję, a nawct odebrai drowi 
Hankiewyczowi głos. 

To przerwie zeznawali komisarz |. 
P.Dymitr Kuroczko, zarządca arcsz- 
tów policyjnych, który zeznał, że o- 
skarżony Werbicki ani razu mu nie 
skarżył się, że został pobily, lecz ra 
tylko zgłosił się jako chory i wówczas 
przedslawiono go lekarzowi. Podobnie 
zeznał zastępca kom. Kuroczki, przod. 
Pieleszek. Świadek Antoni Kowałczuk 
wyw. policji, inwigilował oskarżonych 
i usłałał ich kontakty.  lielacje pisał 
częściowo sam, częściowo zaś pisał 
wyw. Budny. 


Zeznania kom. 
Smolnickiego. 


Wreszcie przystąpiono do przesłu: 
chania ostatniego wczoraj świadka 
kom. policji Tadeusza  Smolniekiego, 
który w wstępnych  dochodzeniach 
przesłuchiwał oskarżonych. Za zgoda 
stron miczaprzysiężony — Świadek ze 
znaje, że dwnkrotnie przesłuchiwał I- 
wena Werbickiego i nie wyklucza, że 
nrzesłuckiwał go także raz w nocy. 
Następnie świadek opowiada, w jaki 
sposób policja odnalazła świadka Has- 
mana, którego to zadania dokonał kom. 
Konarski. Swiadek zaraz po sprowa- 
dzeniu Hasmana do I. Komisarialu 
przybył lam i pierwszy go przesłuchał. 
Hasman podał wówczas rysopis Ata- 
mańcznka i Werbickiego. Po arcszlo- 
wamiu oskarżonych przy konfrontacji 
Hasman z calą stanowczością obu rnz- 
poznał. 

Na pytanie prokuratora skąd policja. 
nabrała przekonania przed konfronta- 
że sprawcami mordu są oskarżeni 
Atamańczuk i  Werbicki, świadek 
stwierdza, że gdy po raz pierwszy przy 
trzymano Atamańczuka, znanego wów 
policia otrzymała 
wiadomość, Że wśród ukr. młodzieży 
bojowej nastąpiła konsternacja, gdy do- 
wiedziano się, źe w rękach policji znaj- 
duje się sprawca mordn. 

Po kilku pytaniach obrońvéw za- 
końezono przesłuchanie świadka, po- 
czem przewodniczący przerwał rozpra- 
wę do czwartku. 

RE zm 


„GĄŻLIA TOn ANRA 
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LIL 19, MURE: 


WARTO PRZYPOMNIEĆ SOBIE ÓWCZESNY ROZDZIĄŁ ATOW. BY koeni PORÓWNAĆ GO Z RE- 


Lwów, 15 lutego. 
fe) Najrmodniejszą chyba obecnie 
zabawą jest prerokowanie wyników 
naidchodziycych wyborów. Ileż to się 
słyszy przewidy wań, obliczeń, przy- 
puszezeń. Ale stawianie  horoskopów 
Kal rzeczą wielce zawodną, Dlatego też 
dla orientacji tylko podamy w grub- 
szych zarysąch wyniki wyborów z 
przed lat pięcin. Wprawdzie wiele się 
od tego czasu zmieniło, zawiszeć to je- 
dnak wskazówka nie bez wartości. 

Zróbmy więc kolejny przegląd list, 
które slawaly do zapasów wyborczych 
w r. 1922, 

Stronnictwa prawicowe, 
a więc Związek ludowo-narodowy, Str. 
Ghrześc. Nar. Glirześc, Dem., wystawi- 
ły jedną wspólną listę (nr. 8), która 
zdobyła 134 mandaty z okręgów i 24 
z listy państwowej, ti. razem 158 man- 
datów, czyli 87.7 proc. 

W Warszawie na 14 mandatów 
zdobyła 7, w woj. war$zawskiem na 
gi = IE. 

Na ziermach zachodnich na 44 man 
daty zdobyła 8-ka 29, na Śląsku zaś 
na 17 — 8. W Małopolsce zdobyła 22 


mandaty, na Kresach  Wąchodnich 
— 3. 
Stronnictwo katolicko - Indowe 


przeprowadziło 5 posłów w wo 
kowskiem. 

Nar. Partja Robotnicza 
zdobyła 15 mandatów z okręgów i 3 z 
listy państw., razem 18. Z Łodzi prze- 
prowadziła 2 posłów, z poznańskiego 
-— 8, z Pomorza — 3, ze Śląska — 2. 

Piastowcy 
zdobyli 59 mandatów z okręgów i 11 z 


j. kra- 


listy państwowej, razem 70 mandatów. 
Najliezniejsi byli Piasłowcy w 
Małopolsce, skąd przeprowadzili 


40 posłów, skupiając 39 procent 
głosów tej dzielnicy. W Małopol- 
sce zaś ośrodkiem wplywów Pia- 
siowców było wojew. krakowskie, 
gdzie na 38 mandatów, przeprowa- 
dzili 15. W Małopolsce Wschodniej 
sukces swój zawdzięczają Piastow- 
cy w znacznej mierze absencji Ru- 


PEJLETON „GAZ. POR" = * 


MIGHAŁ ZOSZCZENKO. 


Godność ludzka. 


Iiks-wożny, Eufemiusz Szezurkin, przez 
dwa lata obuiał się po wszystkich urzę- 
dach, szukajac posady. I w końcu zna- 
taz} miejsce w zakresie swojej special- 
ności. 

Posadę tę olrzymał przez 
siostrzeńca, Miszkę Gusiewa. W swoim 
czasie Eufemjusz Szczurkin . nieraz tlukł 
zo pięścią i darł zu uszy, dzisiaj Miszka 
gruba ryba — nie w kij dmuchał. 

Bardzo ciekawa była dla Szezurkina 
rozmowa z Miszką, Miszka siedział w 
zubimecie i pakł papierosy, Szczurkin 
zaś stał obok i, próbując nawiązać lek- 
ką pogawędkę, kłaniał się z szacunkiem. 


Lecz lekkiej pogawędki nawiązać się 
uie udało. Miszka Dyl nieprzystępny, ofi- 
ujalny i dla wzmeżenia swęj powagi nie. 
wypuszczał nawet pióra z ręki. 

— (óż, towarzyszu siryjku — mówił 
Miszka surowym tonem — lu, urządzaj 
się. Praca łatwa, niemęcząca. A jeżeli 
poniektóry człowiek przypuszcza, że ła- 
kie stanowisko poniża. godność ludzką, lo 
wprost przeciwnie... zależy jak się po 
stawić... 

— Ja się postawić potrafię — ze znie- 
chęceniem odparl Szezurkin. — Piętna- 
ście lat wożnym się było, 

- To żadne gądanie — zasępił się Mi- 


rodzonego 


ZULTATĘM OBECNYCH WYBORÓW. 
sinów. Z Kongresówki przeprowa- 
dzili zaledwie 15 posłów, głównie 
z lubelskiego. W Poznańskiem zdo- 
byli jeden mandat, na Kresach 
Wschodnich dwa, na Pomorzu i 
Slasku żadnego. 
Wyzwolenie 

zdobyło 11 mandatów z okręgów i 
8 z listy państwowej, rążem więc 
49 mandatów, Wpływy Wyzwole- 


[e | Pozo] 
Że spraw miejskich. 
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nia najsilniejsze byly w Kongre- 
sówce. Na Kresach Wschodnich te- 
renami wpływów Wyzwolenia by- 
ły woj. nowogrodzkie (5 manda- 
tów), wileńskie (5), poleskie (2). 

Stapińczycy przeprowadzili 
mandaty, z jąsielskiego i przemys- 
kiego. 

Okoniowcy zdobyli 
w wojew. lubelskiem. 


2 


z 


4 mandaty 


Mie będziemy sę już truli mięsem. 


ULEPSZENIA SANITARNE. — KART MĄGISTRACEJTE. 


DOÓWLANE. — SPRAWY KULTURALNE. — KONCESJE. 


Lwów, 15. lutego. 


Gp Na wczórajszem posiedzeniu 


Magistratu uchwałóno zakupić dla u- | 


żyłku. kzeźni miejskiej jeden trychino- 
skop projekcyjny za cenę 5.201 zł. 
i dwa trychinoskopy kompletne za ce- 
nę 560 zł. 

Ulepszenia sanitarne w Zakładzie 

dla nienleczalnych. 

Uchwalono wykonać urządzenia dla 
ciepłej wody i tusze w Zakładzie dla 
Gu uicezalnych przy ul. Zborowaskien, 
kosztem 12.177 zł 

Kary magistrachie. 

Tikarano 12 osób grzywiiami od 5 do 
20 zł. za przekroczenie przepisów 
o czysłości w realńościach. — Jednego 
piekarza ukarano bezwzględnym aresz- 
tem trzydniowym za wypick chleba 
poniże: przepisanej wagi, zaś ośmiu 
piekarzy «za to samo 
grzywnami od 50—200 zł. — 20 osób 
ukarano za nieujawnianie cen na ar- 
Lvkułach pierwszej potrzeby grzywna- 
mi od 5 do 50 zł. — Sześć osób uka- 
rano za przdkroczenia przepisów woj- 
skowo-nielduakowych grzywnami od 
od 10 do 15 zł. — Jedną osobę ukarano 
zu przekroczenie przepisów budowla- 
nych grzywną 200 zł. 

Sprawy budowlane, 

Wydano konsens na nadbudowę 
I. p. realności przy ul. Błonie Janow- 
skie ]. 27, oraz konsens na nadbudo- 


szkau. — (o było — trza zapomniec. Blty- 
jek, jako dawniej woźnym będący, powi- 
nien więdzieć, że teraz nie taki mecha- 
nizm... I proszę uważać, 
bu. żeby napiwków nie brać. I usżanówa- 
niem żeby tak nie sypać, jak dawniej. 
Ma się rozumieć, że po pyskach prać 
ludzi mie anożńa, lecz godności swej nie 
poniewierać i odpowiadać swemu stano- 
wisku 

— Nie ucz mnie — rzekł Szczurkin -—— 
sam znam swoją godność. 

— Kiedy tak, to lu, towarzyszu stryj- 
ku, przystępuj do swych obowiązków. 
-—- Miszka umoczył pióro. w kałamarzu, 
pragnąc tem zażnaczyć, że audjencją skoń 
czona.. 

Szczurktn miał chęć pogadać jeszcze 
o czemkolwiek również w takim suro- 
wym, oficjalnym tonie, lecz się nie omie- 
ll i kaszlnąwszy, wyszedł z gabinetu o- 
strożnie na czubkach butów. 


Następnego dnia  Euiemijusz Szczur- 
kin przystąpił do pełnienia swych obo- 
wiązków. 


Wyczyścił cegłą klamki, wytarł wil- 
gotną ścierką brudne schody i z ponurym 
uśmiechem pod wąsem przysiadł na stoł- 
ku kolo drzwi. 

— Dobra — myślał Szczurkin o swym 
siostrzeńcu — miłodzik, a chce mnie u 
czyć. Godności, powiada, nie strać. A tu 
ja sam znam swoją godność. Nie, towa- 
rzyszu Miszko, nikomu nie pozwolę da- 
wać sobie nauk, A jeżeli siaki- taki my- 
śli, że mu drzwi naoścież otworzę — 
proszę zapommieć... Godność swoją znam 


przekroczenie, 


towarzyszu stryj 


i 


wę 2-go piętra realności przy ul. Po- 
leckiega 31. Uchwąlono przeprowadzić 
rokonstrukcję obrązu Panoramy Racła- 
wickiej kosztem 15 bys. zł, Wydano 
konseńs na wybudowanie kiosku na 
pl. Powystawowym Zarządowi dóbr hr. 
Skarbka. 
Sprawy knlturalne. 

Celem poparcia rozwóju nauki pol- 
skiej a w szczególnóści prac nad hi- 
stórją miasta Lwiówa, ustanowiono od 
r. 1928 stałą nagrodę naukową miasta 
Lwowa w wysokości 5 tys. zł, Zara- 
żem uchwalono statut tej nagrody. 

Uchwalono przesłać 20 fotografij. 
przedslawiających zabyłki i budowle 
miasta Lwowa do Min. Spraw Wewn. 
oraz przyznano na ten cel odpowie- 
dnie kredyty. 

Tow. „Pogoń“ we Lwowie „udzielona 

600 zł. subwencji. 


Koncesje, 
Wydane koncesje na periodyczny 
przewóz podróżnych autobusem na 


linji Lwow—Żółkiew Mosty Wielkie, 
oraz  Lwów—Mikcłajów—Stryj--Dro- 
hobycz—Borysław—Truskawiec. 

Udzielono dwie koncesje na dorożki 
automobilowe. 

Oddane dostawę. mięsa. wolowego 
dla miejskich Zakładów Sierocych fir- 
mie Stanisław IKulesa, zaś pieczywa 
firmie „Snop“. 


er aa, 


się pan nie niepośoł, lu 

wanzyszu Miszko... 
Gódziny czwartej 

kin oczekiwał z niecierpliwośc: 


UOUKOŁA. IID 
kufemjusz Szczur- 
ią. O czwar 
tej kończyło się urzędowanie. 

— Dobra, wyłaź już — mruczał $zczur 
kin. — Wyłaź jeden z drugim. kończ ro- 
botę, Po pysku bić was mie będziemy, lecz 
boniżać się nie damy... 

I wziął się do czylamia. 

Urzędnicy wychodziji z początku po- 
iedyńczo. 

— Wylaż, wyłaź — mruczał Szczur- 
kin, mrużąc oczy — czekaj, aż drzwi o- 
tworżę, czekaj, figa z makiem... 

Urzędnicy ze żdziwieniem spoglądali 
na rozwaloną posłać i ostrożnie wymaijali 
wyciągnięte nogi Szczurkina. Jeden się 
potknął, przeprosił i, rzucił się ku 
drzwiorn... 

— Przepraszają — radośnie pomyślał 
Szczurkin. — A dawniej w pysk by za- 
malował. Dosyć, byli czasy, ale minęli. 

Urzędnicy wychódziłi coraz tlumniej, 
migali przed oczami Szczurkina, trzaskali 
ciężkiemi drzwiami. 


—  Migajcie, migajcie —  mruczał 
Sżczurkin. — To wasza sprawa — miga- 
nie.. Urządzajcie przeciągi. Przeziębiajcie 
człowieka, Pomiatajcie nim. 


Kióryś z, urzędników przestąpił przez 
nogi .Eufemmsza Szczunkina, wyszedł na 
ulicę i nie zamknął drzwi za sobą. 

— Drzwi! — -ryknął Szczurkin, bieg- 
ajc za urzędnikiem — drzwi zamykaj! 
Tutaj nieme pokojówek. Djabet pieski. 


„Sparaniu etc. 


n 
ir. 5a:* 


Socjaliści 
zdobyli 34 mandąty z list ckręgo- 
wych i 7 z listy państwowej, tj. 
razem 41 mandatów. (Warszawa 
(3 mandaty, wojew. warszawskie 
(5), Zaglębie Dąbrowskie (3), Pin- 
szczyzna (3), wojew. krakowskie 
(6), śląsk (2), Malopolska Wsch. 
(3), Nie przeprowadzili Żadnego 
mandatu z Poznańskiego, Pomorza 
i tak robotniczego centrum, jak 
Lódź). 

Kómuniści przeprowadzili 2 po- 
slów (z Warszawy i z Będzina). 

Blok mniejszości nar. zdobył 55 
mandatów z okręgów i 11 z listy 
państwowej, tj. razem 66 manda- 
tów. W Kongresówce przeprowa- 
dził blok 19 mandatów. Złożyly się 
na lo przedewszystikiem głosy ży- 
dowskie. W b, ząborze pruskim 
zdobył blok 8 mandatów (glosy nie 
mieckie). W Maiopolsce 20 manda- 
tów (dzięki absencji Rusinów, bo 
mógłby dostać 34), Na Kresach 
Wschodnich 29 mandatów. Nadlo 
Żydzi przeprowadzili osobno 13 
mandatów z Małopolski (sjoniści) 


i 1 w Warszawie (ludówcy). 


Pół miliarda dol. straty 
wsxutek dymu. 
Nowy Jork, w lutym. 
(r). . Olbrzymie kde ammerykań- 


Sk ie mają swoją specyficzną plagę w 
postaci nicprawdopodobnych mas kop- 


cia, powstałego z kominów fobrycz- 
nych, Wedle obliczeń, na 1 kwadralo- 
woj amil (2 i pół km.) Brooklynu 


gromadzi się rocznie 460 lonn dymu. 
w Manhattan 265 lonn. Wydatki, jakie 
ponoszą całe Stany Zj. na odczyszcze- 
nie domów, straty w. nietkonomicznem 
wynoszą rocznie ołbrzy- 
wią snimę pół miljarda dolarów. 

Obliczenia meleorołógiczne wyka- 
Zują, że zaslona dymu w N, Jorku po- 
chlania 57% światła słonecznego. Po- 
wietrze w Mańhaltan posiada 2.84 
części zawartości substancji trujących 
(kwas węglowy), a już przy 4 częściach 
vddychanie byłoby niemożliwe. Jest lo 
więc zawartość gazu dla zdrowia ludz- 
kiego wysoce szkodliwa. I w takiej to 
alimosierze bawią się dzieci, używając 
rzekomego „świeżego powietrza ',.. 
Urzędnik obejrzał się lękliwie, pokor- 
mie zamknął drzwi i poszedl oglądając się 
z niepokojem. 


— Dalej go — wesolo roześmia! się 
Szczurkin. 

Malutka  maszynistka, ubrana jak 
malpka, zbliżyła się do drzwi i ostrożnie 


dotknęła paluszkiem, próbując otworzyć. 
Drzwi się nie poddawały. 


— Poczekaj — rzekł Szczunkin, przy- 
ciskając drzwi nogą. — Poczekaj se tutaj. 


Jak się zbierze partja z dziesięciu «sób, 
lo wypuszczę. 

Obrażonej pannie zaczął drżeć pódbró- 
dek i Szezurkin, w obawie, żeby się nie 
rozpłakąła, wypuyścił ją niechętnie, 

— Trza będzie kartkę do drzwi przy- 
tenilegować — pomyślał Szczunkin — że 
to niby tak i tak: wychodzić partjami. 

Poszedł do swego pokojku, wydostał 
papier i począł kaligrafowąć: 

„»Wychodzić partjami. Po dziesięć osó- 
bistości. Woźny Eufemjusz Szeżurkim. 

Lecz nie udało się Szczurkinowi kartki 
tej do drzwi „przyłentegować”. Wezwano 
go do Miszki Gusiewa. 

Miszka  Gusiew nie zatrzymywał 
Szczurkina zbyt długo. Wypłścił mu pie- 
niądze i suchyrn, oficjalnym tonem roz- 
kazal wyjechać na wieś. 

Szczurkin přial chęć pogadać na ofi- 
cjalne tematy, lecz znów się nie ośmielił, 
wrócił do swego pokóju i zaczął pakować 
rzeczy do worka, spluwając weń raz wraz 
z poczucia dotkliwej krzywdy. 


Tlum. F, M. 


AAE 


Berlin, w luiym. 

(H) Jak już donieśliśmy, roz- 
prawa przeciwko Krantzowi zo- 
slała przerwana 

do wtorku. 
Złożyły. się. na tę przerwę dwie 
przyczyny.  Przedewszysikiem o- 
brońca dr. Frey jest w poniedzia- 
łck zajęty innym procesem, a po- 
nadio oskarżony Krantz czuł się w 
sobotę tak > 
bardzo osłabiony, 
że koniecznie potrzebował pewnego 
odpoczynku. Już w dniu sobotnim 
trzeba było na półtora godziny 
przerwać z tego powodu rozprawę, 
a po upłynięciu tego czasu przy- 
słuchiwał się biegowi zeznań 
świadków oskarżony, leżąc na no- 
szach. Obecnie Kraniz przyszedł 
nieco do siebie. Wrażenia procesu 
odbiły się wstrząsająco również na 
członkach rodziny  Śchellerów. 
Zwłaszcza 
pani Scheller, 

matka Hildy, cierpiąca od dluższe- 


go czasu na serce, nie moglaby ze-. 


znawać w poniedziałek. 

Rozprawa wlorkowa rozpocznie 
się przesłuchaniem rodziców Pa- 
wła Krantza oraz rodziców Hildy 
Scheller. Zeznania ich są oczeki- 
wane z 

wielkiem zainteresowaniem. 
Pozwolą one wniknąć niewatpli- 
wie głęboko w to 

rozluźnienie władzy i opieki 

rodzicielskiej, 
tak charakierystyczne dla ezasów 
powojetinych. Tylko zbytnia swo- 
boda sprowadziła bohaterów tra- 
gedji na owe beźdroża. 

Po zeznaniach rodziców nastą- 
pi przesłuchanie licznych świad- 


ków odwodowych. Obrońca nie : 


chce zrezygnować ani z jednego 
świadka odciążającego, gdyż pro- 
kurator przecząco odpowiedziął na 
pytanie, czy wobec zeznań Hildy 
Scheller i Ellinor Ratli nie cofa te- 
go punktu oskarżenia, który zarzu- 
cał Krantzowi morderstwo, 

Gdyby nie zaszły jakieś nie- 
przewidziane okoliczności, zczna- 
nia świadków polrwają jeszcze we 
wtorek i w środę. We czwartek 
złożą swoje orzeczenia rzeczoznaw- 
cy. Wyrok zostanie ogłoszony naj- 
prawdopodobniej w 

piatek lub w sobotę. 

O ile dotąd można się zorjento- 
wać, wyrok pójdzie po linji współ- 
udziału Krantza w zabójstwie, a 
nie zarzutu morderstwa. Nawet w 


- 


Najstarsi prezydenci 
państw niem eskich. 


Berlin, w lutym. 

(e), Najstarszym prezydentem pań- 
stwa w Niemczech jest prezydent re- 
publiki Hindenburg. Po nim idzie Ka- 
rol Ulrich, prezydent Hesji, który dnia 
28. stycznia osiągnął 75 lat życia. Pre- 
zydent Ulrich, z zawodu lekarz, jest 
socjalistą i w czasie istnienia osławio- 
nej uslawy przeciw socjalistóm kilka 
razy siedział w więzieniu. Podczas 
przewrotu w roku 1917 został wybra- 
ny prezydentem państwa i dotąd tę 
godność plasiuje, ciesząc się dobrem 
zdrowiem i świeżością umysłu 


wy 


A 


DLACZEGO PRZERWANO ROZPRAWĘ PRZECIWKO STUDE 
HATERKI PROCESU ZAPADŁA CIĘŻKO NA ZDROWIU. 
WEJ. — PRZYPUSZCZALNY WY ROK. — PIĘKNA LULU OTRZYMUJE OFERTY FILMOWE.—BER- | 

LIN CZEKA Z NAPRĘŻENIEM DALSZEGO PRZEBIEGU ROZPRAWY. 


i 


tym wypadku jednak możliwa jest 
kara dożywotniego więzienia. 
Główna bohaterka procesu, 
3 piękna Lulu 
(jak ją zdrobniale nazywają), sta- 
ła się ośrodkiem ogólnego zaimte- 
resowania. Rozmaite firmy księ- 
garskie i filmowe, węsząc możli- 
wość znacznego zarobku, zwróciły 
się do Hildy Scheller z propozycją 
napisania pamiętników lub po- 
święcenia się karjerze filmowej. 


PATE 


| 


NTOW I KRANTZOWI?-—MATEA BO- 
PRZEBIEG ROZPRAWY 


słumnej aly o Stałęzawanie 


I 


WTORKRO- 


Szereg takich ofert napłynął zwla- 
szcza od przedsiębiorstw amery- 
kańskich. Propozycje te nie zostaly 
przyjęte. Również rozmaite nie- 
smaczne oferty poczyniono drugiej 
bohaterce procesu, 

Ellinor Ratti, 
proponując jej za bardzo wyso- 
kiem wynagrodzeniem wysiępy w 
teatrach rozmaitości. 

O dalszym przebiegu procesu 
doniesiemy jutro. 


testamentu śp. Tyszkowsk ego. 


JEDEN Z ZASĄDZONYCH 


UMENĄŁ JUŻ ZA GRANICĘ, DRUGI APELUJ 
DO ŁASKI PREZYDENTA, 


ka 


(Od naszegu horespondenta). 


Przemyśl, w lutym. 

Nadeszła tu poufna wadomość, że 
Znany z głośnego procesu o fałszer- 
stwo testamentu, Henryk Wiesner, 
który zoslał prawomocnym wyrokiem 
sądu przemyskiego skazany na 15 me- 
sięcy ciężkiego więzienia, nciekł w nie 
wiadomym kierunku, prawdopodobnie 
za granicę. 

Wiesner miał bowiem już w najbliż- 
szych dniach otrzymać wezwanie do 
odcierpienia kary. Tuż przed ucieczką 
przebywał om przez królki czas w 


BRZGZBNICŚĆ 


OMAL NIE ZOSTALI ZŁAPANI, JADĄG 
A KONDUKTOR ZAPŁACIŁ ZA NICH 25 ZŁ, KARY. 


Krakowie. 

Drugi z zesądzonych, Henryk Bo- 
berskj, wniósł prośbę do Prezydenta. 
Rzeczypospolitej o darowanie mn w 
drodze łasti kary 2-lotmiego więzienia, 

Zarządzone nalomiast ponowne Irsz- 
patrzenie sprawy falszerstwa przeciw 
oskarżonym, którzy zostali przy pierw- 
szej rozprawie uwolnieni, nasiąpi poj 
nadejściu aktów z Sądu Najwyższego. 
Ponowna ta rozprawa potrwa conaj- 
ranie, cztery trgodnie, 


NAN A 


NA GAPĘ. DOBRODUSZNY 


(Od naszego korespondenta.) | 


Warszawa, w lutym. 

(e:. Po ukazaniu się w prasie podo- 
bizn falszywych księży: Małejuka, Za- 
dębskiego i Stanikowskiego, mnóstwo 
poszkodowanych osób odwiedziło u- 
rząd śledczy. Pozałem z prowincji, 
zwłaszcza z Poznania, napływają w 
dalszym ciągu listy ze skargami. 

Jak się zdaje, najbezczelniejszym 
nicponiem z tej trójki byi Matejuk, eks- 
kleryk, do niedawna zamieszkały w 
Rzymie, Wrócił do Polski w ubiegłym. 
roku. kupił sobie sutahnę, poczem ole 
wiedził konsystorz katolicki. Przedśta- 


wiwszy się za ks. Bolesława Piolrowe 
skiego, członka zakonu 06. Śeleżja- 
nów, prożił o zapomogę na studja uni- 
wersyteckie. j 

Odesłano go do schroniska księży- 
emerytow na Prądze, skąd wyjechal 
do Bożyczyna i przez tydzień pełnił 
obowiązki prefekta w tamtejszym za- 
kładzie wychowawczym. Ostatecznie | 
znudziło mu się, wyjechał bez poże- | 
gnaria i przystał do szażki. 

Matejuk miał łobuzerską przygodę 
w pociągu pośpiesznym na szlaku 
Kraków-Warszawa. Szwarcując się bez | 


j okrętu szkolnego „iskra“, 
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bileta w towarzysuwie Zadępskiega, 
„omal mie został zdemaskowany. Ocalł 
"go 4dupet oraz uprzejmość konduktora, 
kióry uą! się za „księdzem i na. sta- 
cji w Piotrkowice zapłacił za nich Ka- 
rę w wysokosci 25 złotych. 
Oszustów  rozżseparowano. 
siedzi w innem więzieniu, 
———! ——— 


Skrytobójczy mord 
„pad Tarnobrzegiem. 


Lwów, 15. lutego, 

(—) Wczoraj wieczorem w gminie 
"Stale pow. Tarnobrzeg w skrytebójczy 
sposób zamordowany zostal gospodarz 
„dan Bryka. Urząd śledczy we Lwowie 
zawiadomiony o tem morderstwie wy- 
słał wa miejsce wywiadowcę ze Lwo- 
wa celem przeprowadzenia dochodzeń. 


Nowy polski okręt 
szkolny. 
Lwów 15. lutego. 
W najbliższych dniach zostanie za-, 
kończona w stoczni gdańskiej przeróbka, 
poczem okręt 
przejdzie do. Gdyni, aby przygotować się 
do podróży ćwiczebnej, która nastąpi, w 
pierwszych dniach kwietnia po Bałtyku, 
Oceanie Atlantyckim i morzu Sródziem- 
nom. „Iskra“ jest szkunerea żaglowo-no- 
torowym o pojemności około 400 tonn. Po- 
dróż ćwiczebną będzie na niej odbywać: 
25 podchorążych mlodszego kursu Ofi- 
cerskiej Szkoły Marynarki Wojennej. ` 
ABE AE 


Zwierzę, które samo 
się zjada. 
Osobliwy autokannibalizm. 

Londyn, w lutym. 


Każdy 


(--. Polipy słodkowodne, znane 
powszechnie z akwarjów, odznaczają 
Się ogromną sila życiową. Jeden ich 


gatunek slusznie nosi mityczną nazwę 
„ūydry“. Można takiemu zwierzęciu 
pochcinać wszygłkie ramiona, a jed- 
nak wkrótce odrosną one w zupęłno- 
ści. Robiono też doświadczenia, spaja- 
jąc odcięte części jednego okazu z dru- 
gim. Powstąawał w ten sposób nowy 
gałanek, o zabarwieniu właściwem 
cbu iudywiduom, mający np. głowę 
zieloną, a ramiona szare. Jest to więc 
przeniesienie systemu szuzepienia 0 
woców na rodzaj zwierzęcy. - 

Badacze stwierdzili rzecz jeszcze 
dziwniejszą, Olo hydra w okresie glo- 
du pożera: swoje własne ramiona-ma- 
chi. Oczywiście niebawem odrastają 
„one j zwierzę może swój proceder „SAa- 
rtozjadania' powtórzyć de capo. Inte- 
resujące rozwiązanie problemu taniej 
eprowizacji i „samowystarczalności”. 

NADESŁANI: 
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TABLETKI „VITA HUNIADY“, „ A- 
PENTA" i „FRANCISZKA JÓZEFA“ za- 
stępują w działaniu i skuikach o 200 pre. 
droższe wody mineralne. Na składzie w 
myAdeach i dregariach. 076 


BOORDE OESTE, pz 
kalała Sroda KóWE 
uiedoścignione przy pielęgnowaniu twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynia ją 
gładką i miękką, nsuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla- 

my skóry. 
Rafała krem liljowy, cena 
Rafałn mydło filjowe, cena 
Rafale poder liljowy, cena 
Rafała mleko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafala grysik liljowy, cena zł. 0.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M, 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołachow. 
skich 14. (ża Teatrem Miejskim). 
— (Codziennie wysyłka na prowincję. — 


MSZA ŚWIĘTA 
za duszę 
Ś. p. Prof. Dra 
WŁODZIMIERZA ŁUKASIEWICZA 
odprawiona zesłanie w piątek 17. lutego 
1928 Tr. o godzinie 9-tej w kościele 00. 
Jezuitów. 1535 - 


zł. 2— 
zł. 1.20 
zł. 0.80 


LEKGCEWAŻONA CHOROBA W BAZIE 
Wiedeń, w lutym. 

(e), Dr. Wilhelm Hahn», zabierają- 

cy nieraz glos na łamach prasy wie- 


deńskiej w sprawach hygjeny życia 
<odzionnegu, ostalnio porusza rzecz 
bardzo na czasie, mianowicie sprawę 
zapalenia gardła, czyli lak zwanej an- 
giny. 

Do choroby tej zaczyna dr. 
Hahn — nie przywiązywano wielkiej 
wagi. Wzywa się nieraz, lekarza w ta- 
kich wypadkach, lecz niewiele ma on 
do rohoty, kada. więc jedynie, czy nie 
zachodzi cbawa czegoś poważniejsze- 
go, nakazuje nie wstawać zbyt wcze- 
śnie. 

Właśnie dzięki takim 
czenia nolujemy obecnie 
gina występuje 

coraz złośliwiej 
i coraz to poważniejsze 
sobą skutki: 

Większość ludzi ma ten. zwyczaj, 
Że gdy poczują, 12 a4 chorzy, nie kła- 
dą się zaraz do łóżka, CGaprawda, w 
codziennej walce o byt nie zawsze 
ieat to możliwe. 

Jakie są naogól objawy anginy? 
Dieszcze, ogólny zły zian samopoczu- 
cia, bóle w krzyżu iw kończymach, 
Ghory zazwyczaj kladzie do łożka 
wtedy dopiero, gdy ma trudności przy 
przelyzaniu i kiedy gorączka, zazwy- 
cza, bardzo wyacka, ścina go z nóg. 

Trzeba jednak wiedzieć, iż wystą- 
pienie gorączki świadczy o ogólnem 

zarażeniu organizmu, 
a wtedy wystąpić mogą bardzo latwo 
przykre komplikacje anginy, jak np. 
choroby nesa, uszu ilip. 

Jeszeze bardziej niebezpicezne, niż 
zbyt późne położenie się, jest za weze- 
soe wstawanie w anginia, lo znaczy 
natychmiast po ustąpieniu ostrych 
olżawów choroby. 

Niejeden lekarz wysłępował z pro- 
pozycją usunięcia migdałów z gardla, 
Pogląd ten był bardzo niewłaściwy, 
gdyż migdaly nie mogą być usunięle 
bez dużej krzywdy dla całego organi- 
zmu Pełnią one rolę gruczołów, ma- 
jących na celu unieszkodliwienie tych 
wszystkich 

trujących substancji, 
klóremi nasza jama usina jest prze- 
sycona. Nowsze badania wykazaly 
nawet, iż m gđaly sączą pewne soki 
nawet w krew, a soki te są w stanie 
zabijać krążące w krwi trncizny, 

Usuwanie więc migdałów byloby 


Ług do prania z cesa- 
rzewicza rzymskiego. 


Rzym, w lutym, 

(6. Pewien bankier w Rzymie po- 
siadał na krańcach Via Appia małą 
posiadłość. Zarządca jej znalazł dnia 
pewnego podczas robót polnych szereg 
urn antycznych, a ponieważ nie zda- 
wał sobie sprawy z warłości wykopa- 
liska, dał znać przez posłańca właści- 
cielawi. Ten zjawił się za kilka dni, u- 
cieszył się ogromnie- z zabytku, ponie- 
waż okazuło się, iż urny są ślieznie 
zachowanc i mieszczą w sobie popioły 
adopiowanego syna cesarza Galby, Pin- 
sa Licyniaua, 

— Wykopalisko jest istotnie warto- 
ścjoweo, (rez gdzież jego zawarlość? 
Ah, pan pyta o len popiół? 
Dalem go mojej żonie, która unala wiel- 
kie pranie i zrobiła z niego wyborny 
tug. k 


metodom le- 
iaki, że an- 


pociąga za 


rownie szkodliwe, jak usuwanie zdro 
wej ślepej kiszki. Jest rzeczą cieka- 
wą, że po usnunięcin ślepej kiszki, jak 
i migdałów następują objawy 
wyraźnego tycia. 

Gdy ktoś niedbający o siebie za- 
cheruje na anginę, nie czeka, aż onga- 
nizm całkowicie opanuje chorobę, lecz 
iuż podczas niej zaniedbuje dijete, 
przyjmuje  nicodłpowiednie pekarmy, 


SZMER I DZIWNA RĘKA. 


„GAZETA TORANA" z dnia 16. lutego 1928. 


ran 


ofiar. 


| 
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Tajemnicza 
MIŁY ODPOCZYNEK W OBJĘCIACH MORFEUSZA. 
NIĘZWYKŁA KRADZIEŻ. 


NIERACJONALNEGO LECZENIA POWODUJE GROŹNE KOMPLIKACJE, 


wreszcie zbył wcześnie wstaje z łóż- 
ka. Właśnie skutkiem tego bywają 
choroby wtórne, jak np. zapalenie 
stawów, cierpienie serca, lub zapale- 
nie ślepej kiszki, . 

Dlatego — kończy dr. Hahn 
trzeba zawsze pamiętać o tem, 
dalece niebezpieczna może być 
swych skutkach angina, 


ręka. 


PODEJRZANY 
TUREK SZA- 


jak 
W 


LEJE Z ROZPACZY. — ZWIĄZANY SZNURAMI POGODZIŁ SIĘ Z LOSEM. 
(Do ryciny na stronie 1-szet). 


Budapeszt, w lutym, 
(MÜ. Zamożny kupiec turecki, 

Carmo Viritos, 
jechal cksztcsem z Konstantynopola do 
Budapesztu. Zajął wygodne miejsce w 
wagonię sypialnym i niebawem spo- 
czywał już w objęciach Morfeusza. 
Nagle obudził gn 

jakiś szmer. 


Viritos zaspany ujrzał w otwarłem. o- | 


knie sylwelikę 
dnżej i żylastej ręki. 
Zdawało mu się. że to jakaś halucy- 
nacja, lub dalszy ciąg marzeń sen- 
nych. Przetarł zatem oczy, a kiedy 
znowu spojrzał, 
ręka znikła, 
Uspokojony zasnął znowu głęboko, - 
Na granicy jugosłowiańskiej zjawił 
się konduktor w przedziale i obudził 
pasażera. Kupioc chciał się ubrać, ale 
ze zdziwieniem siwierdził 
brak ubrania. 
A kiedy dokładniej się rozględnął. 
sbesirzegł. iż ponadto zniknęla jedna 
z walizek, zawierająca 
cenie papiery wartościowe, 
Turek wpadł w istny szał, Poczał 
krzyczeć, płakać, wyrywać sobie wło- 


sy z głowy, Ale niewiele mu to pomo- 
gło. Zaalarmowana policja zdołała tyl- 
ko stwierdzić w jaki sposób kradzieży 
dvkonano. Oto 
tajemniczy złodziej 

wdrapał się ma dach pociąga, a następ- 
nie umocowawszy nogi w silnie zro~- 
bionej petli, opuścił się ku: 

okanu wagonu. 
Wybił szybę i wyjął spokojnie walizę, 
oraz ubranie kupca. Musiał to być 
czlowick dobrze poinformowany, gdyż 
w drugiej walizie kupca znajdowała 
sią tylko bielizma.. 

Turek, rozdrażniony 

kradzieżą, począł tak się 

awanturować, 
że musiano go związać i umiieścić na 
pobliskim posterunku policyjnym. — 
Przypuszczano. że dostał pomieszania 
zmysłów. Niebawem jednak pogodził 
się z losem, zwłaszcza, że pozostała 
mu jeszcze 

znaczna suma, 
którą w specjalnym woreczku stale no- 
sił na piersiach. 

Rycina nasza przedstawia kilka 

momentów tej niezwykłej przygody. 


tą znoh'wałą 


Z życia prowincji. 


Kronika tarnopolska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Tarnopol w lutym. 

Ulgowe kredyty rolne dla wojew. tar- 
nopolskiego. Specjalnie ciężkie warunki 
[inansowe, w jakich znalazla się ludność 
małorolna Wojew. Tarnopolskiego, brak 
dogodnych kredytów i w związku z tem 
wypadki lichwy zwróciły uwagę władz na 
znaczenie komnnalnych kas oszczędności, 
jako instytucji, będących żródłem zdrowe- 
go i taniego kredytu. W dwugiem półroczu 
ubiegłego roku na terenie Wojewódzlwa 
poza 6 islniejącemi już kasami powstalo 
5 nowych, a lo: w barażu, Skałacie, 


Kopyczyńczoh, Pedhajcach i Gzorikowie, 
zas sprawa- organizacji kasy w Złoczówie 
jesl w pełnym toku. 

W ostatnim czasie w związku ze zbli- 
Żającym się okresem siewnym p. Woje- 
woda Tarnopolski spowodował wystąpie. 
nie kemunalnych kas oszcządności do 
Państwowego Banku Rolnego o przydział 
migowych kredytów rolnych. Spodziewa- 
ny przydział wymienionych kredylów po- 
za kwotą, 500.000 zlotych, uzyskaną w u- 
biegłym roku, wyniesie ekało półtora mil. 
jona złotych. 


Kronika przemyska. 


korespondenta.) 


(Od naszego 
Przemyśl w styczniu, 

Nowy wicekomisarz rządowy uminy. 
Miejsce prok. Jelewskiego, który zrczyg- 
mował zo słanowieka zasiępcy: komisarza 
rząd. gminy tutejszej — ma zająć urzęd- 
nik administracyjny, delegowany aż przez 
wojowództwo lwowskie. Fuklem zaś jest, 
że rządy komiusaryczne mie mogą sig uza- 
lać na nadmiar popularności. 

Rada przybuczna nie dała się oszukać, 
Przyboczia rada komisaryczna odrzuciła 
projekl zakupna. avtomobilu pożarowego 
leż okolo 4,400 dol. mamor.) gdyż okazało 
się, Ze wóż jest silwie zużyty i ma liczne 
wady, tak, że wcale się nie nadaje dla cc- 
lów straży ogniowej. 

Ks. Leon Sapieha nie kandydaje. 
Wbrew przypuszczeniom okazuje się, że 
ks. Leon Sapieha z Krasiczyma wcale nie 


| 
| 
| 
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kandyduje ani do Sejmu. ami też dp Se- 
nalu, chociaż zrazu utrzymywały się. po- 
głoski, że kundydatura jego będzie wysta- 
wiona na liście Bloku współpracy z rzą- 
dem. 

Zanieshanie regulacji Sanu i Wiara? 
Wedle krażąrych pogłósek, mają, prace o- 
koło regulucji Sanu i Wigru doznać bar- 
dzo znacznego agrunieżcnia, a to ż powd- 
du rzekomej: bezeetowości tych robót. Za- 
niechanie, względnie «znaczna redukcja 
prac regulacyjnych, nie leży w interesie 
miasta oraz okolicy, tak częsło nawiedza- 
nech wylewami Sana i Wiaru. 

Nowookrany wydział Klubu Towarzy- 
skiege ukonstyluował śię pod przewodni- 
elwem ponownie wybranego prezesem 
miec. Dra M. Szwarca. 

Ma wystawie prac art, malarza, Ma- 


| 


Nr. 8414 


rjana Stronskiego, która została zamknię- 
to 9, bm., spotkał się z uznaniem portret 
pny R. Qhryzantemy, Kładka „Gobelin“ 
(kopja Rubensa), W pracach p. Str. wy- 
czuwa się jednak pewne osłabienie tętnu 
artystycznego i zaniedbania techniczne i 
niedociągnięcia niektórych akcentów twór 
czych. Te przejściowe niedomagania nale- 
ży zapewne przypisać okoliczności, ze 
p. Str. wiele czasu poświęca pracy ma- 
larskiej w cerkwiach i kościolach. 

Homeryckie boje o rządy w t. zw. no- 
wej synagodze przy ul. Slowackiego we- 
szły w nową fazę. Olo wojewódziwo przy- 
nyróciło samorząd tej instytucji, oddając 
ponownie księgi, klucze i gotówkę oslal- 
niemu zarządówi. — Zarządzenie woje- 
wództwa spadło, jak bomba i wywarc 
wrażenie tem silniejsze, że różni się ono 
gruntownie od stanowiska zajęlego w tci 
Sprawie przez tut. starostwo, które wpro- 
wadziło komisarza rządowego. 

Karnawałowe pałenty akcyzowe, Wla- 
dze skarbowe zarządziły, że na sprzedaż 
napojów alkoholowych w czasie zabaw 
tanecznych muszą odnośne komitety wy- 
kupywać t. zw. jednodniowe patenty ak- 
cyzowe w cenie 11 zł. 25 gr. W ten spo- 
sób karnawał przemyski płaci podatek 
skarbowi państwa. 

Nieszczęśliwy wynańek w miejskiej 
straży ogniowej. Pełniący służbę w slajni 
Józef Pelikan, funke. straży ogniowej, zo- 
slal kopnięty pnzez konia tak fatalnie, *= 
odniósł ciężkie rany na lewym policzku i 
na głowie. Udetzenie było tak silne, że 
Pelikan, któremu zostały wybite trzy zę- 
by, stmcil przytomność, którą odzyskał 
dzięki rychłej pomocy lekarskiej. 

Pod adresem władz miejskich. Miesz- 
kańcy użalają się na bezprzykładne za- 
niedbanie ulic i placów publicznych. Pod- 
czas mrozu można się łatwo poślizgnąć i 
narazić na kalectwo. jeśli zaś słońce tro- 
chę przygrzceje — to tomie się w błocie po 
kostki. Cżyżby komisarjat rządowy mia- 
sta, który zapowiadał się przy ingresie do 
magistralu z szeroko zakrojonym progra- 
mem — mie potrafił opanować  lakiej 
„drobnostki”, jak utrzymanie miasta w 
prymitywnej czystości. 

„Placówki“ emigracyjne się mnożą, W 
okolicy dworca kolejowego „pracują“ o- 
becnie aż trzy biura emigracyjne, nieda- 
yno bowiem jeszcze jedno przedsiębior- 
stwo wywozu ludzi otwario swe podwoje, 
ku zmartwieńiu dwóch już istniejących 
instytucji eksportowych. 


o 


Pistolety Lassalie'a. 


Wiedeń, w lutym. 
(e). Jeden z twórców socjalizmu 
niemieckiego, Ferdynand Lassalle, po- 
legł, jak wiadomo, w 1864 r. w poje- 
dynku na pistolety o kobietę z bojarem 
rumuńskim Rakowitzą. W tych dniach 
pists ety Lassallea, użyte w tym po- 


jedynku, wystawiono na sprzedaż w 
wiedrńskiej sali licytacyjnej Doro 


theum. 

Za pamiątkowe te pistolety, umie- 
szczone w szkatuice oryginalnej i za- 
opatrzone w dokument, poświadcza ją- 
cy ich autentyczność, spodziewano się 
osiągnąć bardzo wysoką sume. Nikt 
jednak nie kwapił się z przekroczeniem 
sumy tysiąca szylingów, od której roz- 
poczeto rrzelarg, w końcu więc odstą- 
piono je za tę sumę jednemu z wie- 
deńskich zbieraczy prywatnych. 


— -—— 


LI «u 
Niezwykły popis. 
Kopenhaga, w lutym. 

(--). W Hiorring (Danja) w obe- 
cności lLlumów widzów, akrobata Ber- 
nardi idąc o zakład 1000 koron, dał 
się skrępować, wsadzić do worka, 
obciążonego Sporemi kamieniami i 
z łodzi zepchnąć do morza, Proceder 
krępowania dokonał się pod ścisłą kon- 
trolą. Głębia, w której zatopiono arty- 
stę. wynosiła 5 metrów, Po 82 sekun- 
dach napiętego oczekiwania Bernardi 
wynurzył się z wody, wolny od worka 
i więzów, z których się wyEwobodził 
w tak trudnych warunkach. Oczywi- 
ścic powodzenie jego jest źapewnione. 


—s— 
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REDAKUWA BEZWARUNKOWO MANU. 
SERYPTOW NIE ZWRACA. 
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TEATR WIELKI. 
Środa 15. bm. „Lonengrin*. 


Czwartek, 16. bm. „Fenomenalna u- 
mową”, 

Piątek, 17, bm. popol. „Czupurek', 
premjera. 

Piątek, 17. bm. wiecz. „Pocałunek 


Kopciuszka“. 

Sobota, 18. bm. o 3 popoł. „Straszny 
Dwór". 

Sobota, 18. bm. o 7.30 wiecz. „Feno- 
menalna umowa'. 

Niedziela, 19. bm. o 12 w poł „Czu- 
purek“, 

Niedziela, 19. bm. o 3.30 popoł. „Ry- 
cerskość wieśniacza* i „„Pajace*. 

Niedzieła, 19. bm. o 7.30 wiecz, „Poca- 
łunek Kopciuszka", 


TEATR NOWOŚCI. 

Środa 16. bm. „Dziewczę z puszty”. 

Czwartek, 16. bm. „Dziewczę z pu- 
szty”. - 
Piątek, 17. bm. „Dziewczę z puszły*. 

Sobota, 18. bm. „Dziewczę z puszty”. 

Niedziela, 19. bm. o 3 popoł. „Naj. 
piękniejsza z kobiet“. 

Niedziela, 19. bm. o 7.30 wiecz. „Dzie- 
wczę z puszty*, 


% 

Teatr Wielki. W dzisiejszem przedsta- 
wieniu „Lohengrina” pariję tytulową od- 
tworzy p. Perkowicz, który ją kreował z 
pelnym sukcesem artystycznym na pierw- 
szych przedstawieniach ej przepięknej 
opory. W innych głównych partjach wy- 
stąpią pp. Cywińska, Green-Skzzowa, Kru- 
głowski, Płoński i Zathey. Kierownictwo 
muzyczne dyr. Bojanowskiego. Jutro w 
czwartek ukaże się na scenie Teatru Wiel- 
kiego ostatnia nowość „komedjowa „Femo- 
menalna umowa“ Larry Johnsona. Prze- 
pyszna ta komedja-farsa, o bajecznie we- 
sołej akcji, grana przytem doskonale 
przez wyborowy zespół artystyczny, Zo- 
staje przeniesiona z Teatru Nowości, u- 
stępując miejsca najnowszej operetce M. 
Krausza „„Dziewczę z puszty”, która tam 
bądzie grana do końca bieżącego tygodnia. 

Prześliczna bajka sceniczna dla dzie- 
ci „Gznpnzek” B. Hertza, ukaże się na 
scenie Teatru Wielkiego w piąlek 17. bm., 
o godz. 4 popol. Dyrekcja teatnu dołożyła 
wszelkich starań, aby to niezwykle barw- 
ne i oryginalne widowisko otrzymało jak 
najpiękniejszą oprawę sceniczną, nad któ- 
rą pracują ant. mal, Z. Balk i M. Rożań- 
ski. Nowość tę reżyseruje p. Dąbrowski, 
kreujący zarazem rolę tytulową. Inne głó- 
wne postaci bajki odtworzą pp. Grzębska, 
Mazarekówna, Pillerowa, Rowińska, Woło 
szynowska, Żabezyńska, Cehakówna, Bro- 
chwicz, Przysławski i im. 

Teatr Nowości gra dziś i codziennie, 
z niesłabnącem powodzeniem, świetną o- 
perełkę M. Krausza „Dziewczę z puszty”. 


TEATR MAŁY: 

Sroda 15 bm. godz. 7.30 wiecz. „Górą 
baby” Gośc. wyst. Rewji Warszawskiej. 
Zniżki ważne. 

Czwartek 16 bm. godz. 7.30 wiecz. „Gó- 
tą Baby”. Gośc wyst, Rewji Warszaw- 
skiej, Zniżki ważne, 

Piątek 17 bm. godz. 7.30 wiecz. „Gó- 
rą Baby“, Gośc. wyst, Rewji Warszawskiej. 
Zniżki ważne. R 


Premjera „Górą Baby“ arcywesołej re- 
wji wurszawskiej, wywelniła wczoraj salę 
teatra Malego wyborową publicznością, 
która bawiła się doskonale, co chwila mo- 
rąco oklaskując wykonawców z pp. Bieli- 
czem, Bieliczową, Betcherową, Korską i 
Redom na czele. Duet laneczny Ney z 
„Casino de Paris“ podbił Lwów swym 
wdziękiem i niezwyklą techniką, tak sa- 
mo jak przedtem podbił Warszawę. Rewja 
ma zapewnione powodzenie. Zniżki ważne, 

Dla dzieci Toatr Mały przygotowuje 
pełną poezji baśń fantastyczną w 4 aktach 
pt. „Noc Świętojańska" W. Raorta. Utwór 
ten prócz polotu poetyckiego, posiada wy- 
svce umoralniające i etyczne założenie 
Dyrekcja teatru Małego wystawia tę bajkę 
z wielką pieczołowiłością, nie szczędzącć 
lrudów ani kosztów. Stronę reżysórskę 
objęła p. dyr. Bilińska-Czarnowska. 


. tego komitetu 


„GAZETA PORANNA” z dnia 16. lutego 1828. 


Warszawa 14. lutego. 

W celu upamiętnienia i honorowego 
odzmaczania najbardziej zasłużonych człon 
ków b. Wojskowej Straży Kelejowej, któ- 
ra w latach 1918—20 nie jedną dorzuciła 
cegiełkę do budowy Państwa, zawiązał 
się przy Komisji lbikwidacyjnej tejże stra- 
ży Komitet Nadawczy odznaki pamiątko” 
wej dla b. uczestników Straży. Na czele 
słoi b. dowódca Wojsk. 
Straży kolej.. Emil Bauer, a wielce czyn- 
nym jest znany działacz społeczny, poru- 
cznik r. Aleksander Wiśniakowski. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć. że 
dzięki sprężystej i planowej organizacji 
Straży, udało się w pamiętnym roku roz- 
brojemia Niemców calkowicie uchronić 
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ODZNACZANIE ZASŁUŻONYCH CZŁONKÓW B. WOJSKOWEJ STRAŻY KOLEJ. 
(Od naszego korespondenta.) 


w owym czasie ład, porządek i bezpieczeń 
stwo na kolejach. 1 

Komitet czyni starania, by na mają- 
cym się w bieżącym roku odbyć uroczy- 
stym obchodzie pierwszego dziesięciolecia 
zorganizowania Wojsk. Str. Kol, wszyscy 
zasłużeni, a w szczególności ci, którzy 
pracują na polskich kolejach państwo- 
wych i w Policji państw., posiadali już 
odznakę pamiątkową. Ubiegać się o nią 
może każdy z b. członków Strazy i w tym 
celu zgłosić się winien do sekretariatu, 
Komisji  Likwidacyjno - Nadawczej w 
Warszawie, przy ul. Szopena l 3. Odzna- 
kę stanowi równoboczny krzyż Szafirowy, 
amaljowany na tle złotem z godłami ko- 
lejowemi i napisami. 


wszyskie obiekty kolejowe or"% vamnm 
M GIMLE "RARE ETZ RTW? KOREI 


Irena Solska, świetna artystka, zjecha- 
ła do Lwowa i rozpoczęła próby z zespo- 
łem teatru Malego, w którym wystąpi na 
początku przyszłego tygodnia w interesu- 
jacej sztuce pl, „Znak ma drzwiach”. 


x 
Repertnar Trupy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 
Środa 15. bm. „Sędziowie”. —, 
Czwartek, 16, bm. „Główna wygrana”. 
Piątek, 17. bm. „Dzień i Noc“ (zniżki 
30 proc.) 


xk 
Z Trupy Wileńskiej. Dziś, w środę, 

poraz drugi „Sędziowie“, tragedja Wy- 
spiańskiego, której premjera przyniosła 
Wileńczykom olbrzymi sukces, groma- 
ząe niezliczone rzesze publiczności poł- 
skiej i żydowskiej. Tak bowiem gra ar- 
tystów, jak i reżyserja p. J. Waldena wy- 
wołała żywe echo zadowolenia — wic- 
czór więc dzisiejszy, który zagai p.. dyr. 
Mazo daje niecodzienną sposobność po- 
dziwiania perły twórczości Wyspiańskie- 
go na scenie żydowskiej. 

æ 

Claudio Arran, pianista światowej sla- 

wy, zaprezentuje się lwowskiej publicznu- 
ści po raz pierwszy na koncercie w pią- 
tek 17. bm. Gl. Arrau, który rozpoczął 
karjerę jako t. zw. cudowne dziecko, u- 
kończył studja u Fenrruccia Busoniego, -— 
w roku 1925 otrzymał pierwszą nagrodę 
na międzynarodowym konkursie w Gence- 
wie. Arrau należy obeenie do wirtuozów 
pierwszej klasy, a jako wykonawca muzy- 
ki klasycznej do typu artystów tej miary, 
jak: d'Albert, Backhaus i Petri. Tenome 
nalny jego talent pozwała mu ogarnąć ca- 
łokszłałt literatury fortepianowej i przy- 
sporzył mu zaszczytne miano „nowóczes- 
nego Liszta“. Koncert Ol. Arrau należeć 
będzie do najciekawszych wieczorów for- 
tepianowych bieżącego sezonu. 

x 


RFEPFEPMJAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: Mężczyzna z przeszłością. 
AVENUE: Ossi jedzie. 

BAJKA: Ken Majmard. 

CASINO: Królowa półświatka. 
GEIMERA: Ostatni uśmiecn błazna 
PATAMORGANA: Parada rekrutów. 
KOPERNIK: Noc miłości. 

LEW: Verdun. 

MARYSIENKA: Noc miłości. 
PALACE: Symfonja zmysłów. 
PASAŻ: Ken Majnard 


UCIEGHA: Ognia! 
7 pm 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA, 
„Piątek 17, lutego: Claudio Arrau, pia- 
nista. 1537-3 
p. 

10 lał mija dziś od dały pokoju 
brzeskiego. Dla Polski jest to rocznica 
ostatniego rozbioru, dla b. Galicji — 
przełomowa chwila w polityce wobec 
rządu austrjackiego. Prysły wówczas 
oslatnie złudzenia i pogrzebana zosta- 
ła bezpowrolnie idea austro - połskic- 
go rozwiązania sprawy polskiej. Spo- 
łcezeństwo, długo trzymane w niepew- 
ności, przeszło na drogę protestu i wal- 
ki czynnej. Dla mocarstw centralnych 
oznaczą. pokój brzeski ostatni uśmiech 
losu. Odtąd rozpoczyna się doba klęsk 
wojskowych i politycznych, niepow- 
strzymanie prących ku katastrofie, Dla 
Rosji wreszcie jest pokój brzeski for- 
malnem stwierdzeniem, że przez Pio- 
twa Wielkiego zapoczątkowana ekspan- 
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zja ku europejskiemu Zachodowi ule- 
gła złamaniu. Miasto nasze, gdzie 
sprzeciw, podniesiony z powodu brze- 
skiego traktatu, przybrał formy ży- 
wiołowe i tragiczne, ma szczególne po- 
wody do wspominania tej ostatniej 
przed zdobyciem niepodległości żałob- 
nej rocznicy. 


Dr. Tadeusz Zieliński, Swiatowej sła- 
wy uczony polski, profesor Uniw. war- 
szawskiego, przybywa z końcem bież. 
miesiąca do Lwowa dla wygłoszenia sze- 
regu odczytów, m. in, także prelekcji pt. 
„Hełlenizm i judaizm“. 

Z Kasyna i Koła lit, art. we Lwowie. 
Na wykład w czwartek, 16. bm. pt. „Du- 
sza Żydowstwa w muzyce“ —- przybędzie 
dr. Józef Reiss, który na ten sam temat 
wygłosił wykłady w Krakowie i Warsza- 
wię, budząc niezwykłe zainteresowanie. 


Towarzystwo Geograticzne we Lwowie. 
Zebranie publiczne odbędzie się w piątek, 
17 lutego o godz. 19 (7 wiecz.) w sali In- 
stytutu Technolog, ul. Bourlarda 5. 
Na porządku odczyt prof. dra Antoniego 
Jakubskiego pt. „Od puszoz do lodowców 
Afryki" (wyprawa na Kilimandzaro), ilu- 
stwowany licznemi przeźroczami. 

że Związkn Adwokatów Polskich. W 
atek 17 bm. odbędzie się w lokalu Zwią- 
zku (Sokoła %, lI p.), piąty wykład o pro- 
jekeie Polskiej urocedury cyW%ilnej. Adwo- 
sat dr. A. Dziędzialewiez mówić będzie o 
Sadach polubownych“ (art. 489 do 513) 
| „kwestłji udziału Adwokatów w tychże 
sydach jako sędziów“. 

Doroczne Walne Zgromadzenie Koła 
Związkn Bibljotekarzy Polskich we Lwo. 
wie odbyło się w Pracowni Zakladu Nar. 
m. Ossolińskich. Do nowego zarządu we 


szli: Dyr. L. Bernackś (przewodn.), Dyr. 
R. Kotula (zastępca), Dr. K. Tyszkowski 
(sakretarz), Dr. F. Smolka (skarbnik), 


Dyr. K. Badecki, Dr. E. Gaberle, Kustosz 


W. Wisłocki i prof. K. Żurawski (czlon-. 


kowiej. Do Kotnisji Rewizyjnej powołano 
Dra Sł. Mękarskiego i Dr. J. B. Richtera. 
Delegatami na  Wialme Zgromadzenie 
Związku wybrano Dyr. Bernackiego, Dyr. 
Kotulę i prof. Żurawskiego. Kustosz Wi- 
słocki wygłosił odczyt pt. „Karol Estrei 
cher, człowiek i dzieło”, jako uczczenie 
stulecia urodzin wiełkiego bibljografa. 

Towarzystwo Szkoły Ludowej przypa- 
mina, że wypożyczalnia książek dla dziel: 
nicy Gródeckiej mieści się w Szkale Ko- 
Iejowej przy ul. Dojazdowej. 

Związek oficerów w stanie spoczynku 
zaprasza członków na nadzwyczajne wal 
ne zgromadzenie, w sprawie zmiany sta- 
tutu, na 14. marca o godz. 16.30 w sali 
Ogniska ofic. (Lwów, ul. Fredry i.) To- 
zebranie członków odbędzie 
się 22. bm. 6 godz. 19 w tym samym lo- 
kału. 

Zarząd Charągwi Lwowskiej Halerczy- 
ków zawiadamia, że w piątek 17 bm. o g. 
9 rano odbędzie się w kościele św. Miko- 
laja w 10-tą rocznicę bitwy pod Rarańczą 
nabożeństwo żałobna za spokój dusz pole- 
glych Legjomistów II Brygady, na które 
zaprasza ogól spoleczeństwa polskiego oraz 
delegałów Związków. 

(—) Włamania i kradzieże. Markus 
Adler (Nenckiego 10.), doniósł wczeraj 
policji, że nieznany sprawca włamał się 
do jego mieszkania i skradł garderobę 
wartości 500 zł. Aresztowano przytem 
Annę Drobut oraz Agatę Klafkę, obie ka 
rane i notowane, które w czasie kradzie- 
ży stały na czatach obok mieszkania 
Adlera. — Ub. nocy nieznani sprawcy 
włamali się do restauracji Maksa Eibla, 
przy ul. Żółkiewskiej 123. i skradli tytoń 


| domość, 


„tyczniejszych 


i papierosy oraz likiery wartości 1000 zł. 
Nieznani sprawcy włamali się wczoraj 
do mieszkania prof. Wiktora Weissa (ul. 
Trzeciego Maja 21.) i skradli futro war- 
tości 400 zł, — Karol Hliniak, podpor. 
rezerwy i Artur Licbhardt, student, zam, 
przy ul. Głębokiej 21. donieśli policji, że 
nieznany sprawca z ich mieszkania 
skradł garderobę wartości 350 zł. 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Antoniego Kowalczuka, który o- 
glądai zamki mieszkań w realności przy 
uł. Jabłonowskich 2., Stefana Hadzkę, 
którcgo przytrzymano na pl. Solskich w 
chwili, gdy sprzedawał kradzioną bieli- 
znę, Harasimowicza Karola, karanego za 
szereg kradzieży, przytrzymanego w real- 
ności przy uł. Św. Anny w chwili, gdy 
oglądał zanki, i. Andrzeja Wilgosa, po- 
dejrzanego o kradzież bielizny na szko- 
dę Albiny Heftlerowej, 

(—) Strzał za złodziejem. Wywiadow- 
ca Malawski, pełniąc wczoraj w południe 
służbę na Klcparowie. spotkał włamywa- 
cza mieszkaniowego Antoniego Kasarabę, 
a ponieważ ten począł uciekać, strze- 
lit z rewolweru, ale chybił. Po dłuż- 
szym pościgu Kasaraba został przytrzy- 
many i sprowadzony do aresztów nołi- 
cyjnych. 

(—) Ucieczka 15-to letniej dziewczyny. 
Jan Pakuszyński zam. przy ul. Kuipar- 
kowskiej 34,, doniósł wczoraj policji, że 
jeszcze 22, stycznia zbiegła z jego domu 
córka Helena, licząca łat 15, blondynka, 
szczupła, ubrana w granatowy płaszcz i 
do tej pory nie wróciła. 


SPROSTOWANIE. 

Nieklóre dzienniki podały mylną wia- 
jakoby Bractwo Dobrej Śmierci 
przy katedrze orm. przystąpiło korporaty- 
wnie do akcji przedwyborozej. Wobec tego 
oświadczamy, że cel Bractwa naszego. 
wyłącznie raligijny, jakim jest modlitwa 
ża. konających i grzebanie zmarłych, nie 
ma nic wspólnego z polityką i że nikom 
z naszych czlomków mie upoważnikiśmy 
do wpisania nas na listę jakiegokolwiek 
zespołu przednyyborczego. 

1527 Zarząd Bractwa D. Ś. 


Cykorja Bohtma jest najzdrowsza. 
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Wdowa po Wiad. Reymoneie ofiaro- 
wała bibłjotece Uniw. poznańskiego po- 
zostały po znakomitym pisarzu cenny 
księgozbiór historyczny. Księgozbiór ten 
zawiera m. in. trzy teki druków ulotnych 
z lat 1792 i 1793, map 49, oraz 284 tomów 
pomnikowych . dzieł z zakresu historji 
Polski XVIII. wieku. 

Komitet budowy pomnika Kasprowi- 
cza w Jmowroeławin aprobował projekt 
wykonany przez art. rzeźbiarza Huup- 
ta z Poznania. Pomnik według projektu 
Haupta wyobrażać ma Kasprowicza sje- 
dzącego na krześle w pelerynie zako- 
piańskiej, trzymającego w lewej rece 
książkę. Koszta wyniosą około 60.000 zł. 

ok" SERE 


Ze świata, 


tomurk Haige. Ang. Izba Gmin przy- 
jęła jednomyślnie rezolucję w sprawie 
wzniesienia na koszt narodu pomniką 
zmarłego niedawno Lorda Haig, 


— a 


Życie karnawaža- 


BAL „RODZINY WOJSKOWEJ" 
Lwów, 15. lutego. 

() Ubiegła sobota obfitowała w tyle 
wielkich imprez karnawałowych, że spra- 
wozdawca nie mogąc dla rubryki po- 
wyższej okupować całych kolumn dzien- 
nika ze szkodą innych aktualności, musi 
znaleść się w restancji. 

Z tego to powodu dopiero dziś może- 
my żdać sprawę z jednego z najsyinpa- 
balów  sobotnicb. z baln 
„Rodziny Wojskowej”. 

Był to niejako debiut — a powiedzmy 
odrazu — nudatny debiuł tego sympatycz- 
nego stowarzyszenia. W pięknię udeko- 
rowanych dzięki prawdziwie artystycznej 
inwencji p. arch. Schulmana, zebrał się 
łicznie lwowski świat wojskowy, lecz i 
inne sfery towarzyskie pospieszyły ockot 
uie na zaproszenie Komitetu kałowego, 
tak że sale Kasyna zapełniły się, choć 
bez nadmiernego natłoku, doborowcm to- 
warzysiwem. Wśród reprezentantów 
wiądz i stowarzyszeń zauważyliśmy wi- 
cewoj. Gronziewicza, gen. Sikorskiego. 
sen. Zawistowskiego prez. Popowicza, 
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zast. kom. rządu Frankowskiego, star. 
Eckhardta, prez. Smolkę, pułk. Nowa- 
kowskiego, pułk. Zulaufa, pułk. Perinie- 
go, pułk. Konczackiego, pułk. Widackie- 
go, wieepr. Izby handl. dra Ruckera, dyr. 
Reinłendera, nacz. 
i w. iu. 

W imponującym polonezie zaczynali 
długi korowód gen. Sikorski z wicewoj. 
Gronziewiczową, wicewoj. Gronzizwicz z 
gen. Sikorską, gen. Zawistowski z pułk. 
żulaufową, pułk. Zulauf z kom. Strzele- 
cka, star. Eckhardt z pułk. Więdacką, 
zast. kom. Frankowski z pułk. Dobiaszo- 
wą, prez. Smolka z red. Hausnerową 
pułk. Waniczka z p. Rosnowską, nacz. 
Rutkowski z p. Englischową, pułk. No- 
wakowski z dyr. Reinlenderową i w. in. 

Wśród pięknych, pełnych smaku toa- 
let pań i panien  zdołaliśmy zanotować 
następujące: Wicewoj. Gronziewiczowa 
miała toaletę z turkusowej crepe satin, 
krytej złotą koronką, gen. Sikorska czar- 

"ną z jasnemi koronkami, kom. Strzele- 
cka czarną vetourchiffon ze strasami, 
pułk. Periniowa stylową z srebrną ko- 
ronką, pułk, Zulaufowa z czarno stre- 
brnej łamy, prez. Polakowa czarną ve- 
lours melatique z białym opalem, p. En- 
gliszowa lila ze złotem, mec. :)wernicka 
rdzawą z velours faconne, p. Dobiaszowa 
zieloną haftowaną perłami, prez. Smol- 
kowa stylową morelową z koronkami, p. 
Rutkowska żółtą ze strasamt, p. Koerbe- 
rowa czarną z białem dżetową, p. Bardz- 
ka pailetową koloru pawiego, pułk. Koń- 
czacka srebrną flitrową, p. Nowakowska 
różową brokalową, p. Millerowa różową 


stylową, p. Ostrowska czarną crepe sa-* 


tin... 

Tańcc przy dźwiękach orkiestr 40., 
26. i 19. pp. śzły raźno pod aranżerją 
rolm. Garniewicza i kap. Węglińskiego. 

— 


Z Kasyna i Koła lit. art. Ostatki kar- 
nawału urozmaici „Kostjumowa zabawa 
dła dzieci* w niedzielę dnia 19. bm. od 
4 popoł. do 8 wiecz. Na bogaty program 
składają się oprócz tańców i gier dzieci 
produkcje sceniczne. Dzieci odegrają dja- 
log sceniczny Bolesławicza „Laleczki“ 
nastepnie odlańczą „Taniec dzwonków 
leśnych* — w ciągu dalszym odbędą się 
produkcje solowe, które zakończy ohra- 
zek sceniczny ze Śpiewami i tańcami E- 
weliny Eulenfeldowej „W gościnie u Ka- 
si“. Wspólny podwieczorek, fotogratja i 
inne rozmaite niespodzianki stworzą dla 
Milusińskich niezapomniany wieczór. — 
O 8 wiecz. dancing niedzielny. — We 
wtorek, 21. bm. o 8 wiecz. ostatni dan- 
cing w połączeniu z „Pożegnaniem Kar- 
nawału* i uroczyste zawieszenie „śle- 
dzia“. 


x 
Z powodu nawału materjala zmuszeni 
jesteśmy odłożyć sprawozdanie z Reduly 
Kasyna i Koła Liter.-Artyst. do julrzejsze- 
go numeru. 
cunn 
Wsród pism i książek. 


Dobrzyński W. T. Egipt wspólczesny ; 


(Warszawa 1928, „Biblj. Polska“ str. 239) 
Jest to dzielo dyplomaty, przejrzyście a 
barwnie kreślące obraz przemian, jakie 
dokonały się w Egipcie od początku w. 19. 
Obok czysto podróżniczej książki Terd. 
(reetla jest lo już druga. w miedługim cza: 
się publikacja polska, odsłaniająca nam 
prawdziwe oblicze kraju, klóry — jak mó- 
wi Lecarpentier — w wyobraźni naszej 
zwykł ograniczać się do pojęć: faraon, 
piramidy, mumje, skarabeusze, byk Apis, 
mamelukowie, hieroglify, Bonaparte, Ai- 
da. FTwlankhamen... 


REWON TENOR EEE 
Odpowiedzi Redakcji. 


WP. M. Martyniak w Jagielnicy. Inior- 
macji w wiadomej sprawie udzielić może 
jedymie Biuro adresowe m. Lwowa (ul. 
Miekiewicza;. 

Grono stalych Czytelników w Borysła- 
wiu, Jam $, w Krakowie, Karolina Dubi- 
kówna we Lwowie. Nie wydrukujemy. 

M. D. Sierakowice. Losowanie odbyło 
się. Błiższych szczegółów dowiedzieć się 
można w Zarządzie Targów Wschodnich 
(Lwów. ul. Jagiellońska). 

WP. E. Janowski we Lwowie, Manu- 
Jnrrnłów zasadnieza nie 


Składki. 


Dla matki obrońcy Lwowa: Anna Ra- 
czek. Bolechów zł. 5—. 

Dla staruszki R. 0O.: Anna Raczek, Bo- 
lechów zł. 3—r: 
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Kacik radjowy. 


pPnuukaki AUUYUJL RADIOWYCH 


Środa, 15. lutego 1928. 
Warszawa (1111) 17.20 Odczyt p. t. 


„Szczepienia przeciwgruźlicze“, 17.45 
Audycja dla młodzieży. Transm. z Krako- 
wa, 18.15 Koncert orkiestralny, 20.00 


Odczyt o działalności Rządu organ. przez 
Prezydjum Rady Ministrów, 20.30 Trans- 
misja z Konserwatorjum. Koncert kame- 
ralny w wykonaniu Czeskiego Kwartetu 
Smyczkowego Ondricka (Suk, Beethoven, 


Grieg), 22.00 Sygnal czasu, komunikaty. 
Kraków (566) 18.15 Koncert (W. Tros- 
kiewicz śpiew, L. Berkwitzówna fort., 
20.30 Transm. z Warszawy. 
Wilno (435), Katowice (422) 20.00 


Transmisja z Warszawy. 

Poznań (344) 20.00 Transm. z War- 
szawy, 20.30 Koncert kameralny w wyko- 
naniu zespolu firmy „Philips. 

Wrocław (322) 20.10 Koncert. Ienri 
Marteau odegra 8 sonaty skrzypcowe 
Brahmsa, 22.30 Płyty gramofonowe. 

Królewiec (329) 20.05 Reprodukcja 
mów sławnych ludzi. 21.10 Pieśni stu- 
denckie, 23.15 Muzyka lekka. 

Praga (349) 19.00 „Dwie wdowy“, o- 
pera Smetany. Transm, z teatru Narodo- 
wego. 

Lipsk (366) 20.15 Wieczór pośw. mu- 
zyce operetkowej (Lehar, Fall, Kalman), 
22.15 Radio kabarel. 

Stuttgart (380) 20.00 Imscenizacja fat- 
sy Nestroya „Fatalna noc karnawalowa“. 

Hamburg (394) 20.00 Koncert orkiestry 


insir. dętych. 23.30 Muzyka taneczna. 
Frankfuri (428) 19.30 Koncert pośw. 


utworom J. Straussa. 

Berlin (484) 20.80 Nadreńska muzyka 
ludowa. 22.30 Dancing. 

Wiedeń (517) 19.30 Odczyt p. t. .,Cho- 
roby sercowe u dzieci“, 20.00 Olimpjada 
zimowa w St. Moritz, 20.15 Lekcja an- 
gielskiego, 20.35 Muzyka kameralna na 
instrumenty * dęte (Haydn,  Giescking), 
22,00 Muzyka lekka. 

Czwartek, 16 lułego 1928. 
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Polskie Zakłady SIEMENS S.A * 


Warszawa, Foksal 18, tel. 30-31, 284-50, 28-16. 


| Laplsora. 


ż dnia 16. lutego 1928. 


SŁUGHAWKI TELEFUNKEN 


dają idea!tny odbiór. 


certu szkolnego z Fiihaumonji Warsz. Wy- 
konawcy: Orkiestra filharmoniczna, I. Du- 
biska skrzypce, M. Janowski śpiew, L. Ur- 
slein akomp. W programie utwory komp. 
polskich. 16.40 Odczyt pt. „Nasz stosunek 
do świata zwierzęcego“. 17.45 Audycja li- 
teracka. 19.35 Lekcja języka angielskiego. 
20.00 Odczyt e działalności Rządu organi- 
zowamy przez Prezydjum Rady Ministrów. 
20.30 Transmisja z Krakowa. 22.30 Trans- 
misja muzyki tanecznej. 

Kraków (566) 17.20 Odczyt pt. „Eroty- | 
czny pierwiastek w muzyce“ wygl. Dr. Jó- 
wef Reiss doc. U. J. 19.30 Lekcja języka 
ang. 20.30 Pierwszy koncert poświęcony 
twórczości Franciszka Schuberta (Rok Ju- 
bileuszowy). 22.30 Muzyka taneczna. 

Katowice (422) Wilno (435) 20.00 Trans- | 
misja z Warszawy. 20.30 Transm. koncertu 
ź Krakowa. 

Poznań (344) 20.00 Transm. z Warsza- 
20.50 Koncert wieczorny. 
Schubert). 


(Schumann, 
2-2 20 


22.30 


wy. 
Beethoven, Erahms, 
zyka taneczna. 

Modjolan (316) 20.50 „Cyganerja” 
ra Pucciniego. 

Królewice (329) 
opeta Mozar BA 

Praga (349) 19.30 Koncert filharmoni- 
czny. (Foerster, Novak, Suk, Mozart). 

Lipsk (36) 20.15 „Mizanirop“ komedja 
Moliera. 

Stuttgart (380) 20.15 6,Ostalni Wale" 
aperetku w 3 aktach Straussa. 22.30 Lek- 
cja tańców z Berlina. Muzyka taneczna. 

Hamburg (394) 20.15 „Die Hochzeit in 
der Pickbalge"  komedja  Scharchnanna. 
«3.380 Muzyka taneczna. 

Frenkiurt (428) 20.05 Transm. z Stuti- 
gartu. („Ostatni wak‘). 22.30 Muzyka ta- 
neczną. 

Rzym (449) 20.40 „Panienka z kina“ 
operetka Weinbergera. 22.50 Dancing. 

Motaia (1320) 20.15 „Bał maskowy” o- 
vera Verdiego, 

Langenberg (465) 20.15 Koncert (Tań- 

słowiańskie, węgierskie, niemieckie). 

2.30 Muzyka taneczna. 

Berlin (484) 20.30 . Ben em“ 
2R) Muzyka 


Mu- 
ope- 


20.05 „Wesele Figara“ 


KE 


D. Stein- 


aner 


LEKARZ NIE MOŻE OPEROWAĆ BEZ ZGODY CHOREGO. — ZWŁOKI BĘ- 
DĄ Z ZASADY PODDAWANE SEKCJI. 


(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, w lutym. 

Ustawa  szpilalna, opracowywana 
przez Min. spraw wewn. wynvołała 
protesty związków komunalnych. 

Ustawa przewidywala, iż naczel- 
nych iekarzy mianuje minister spraw 
wewn., z pominięciem władz miej- 
Skieh, kióre szpitale m'ejskie utrzy- 
mują i płacą naczelnym lekarzom 
pensje. 

W ostatecznej redakcji ustawa szpi- 
talna chejmuje wszystkie zakłady lecz 
e więc szpitale, przychodnie, sa- 
natorja itd. O zamiarze mianowania 
lekarza na dyrektora niepaństwowego 
szpitala publ. władze m'ejskie dono- 
szą władzy nadzorczej, W ciągu 4 ty- 
godni władze te mogą złożyć umoty- 
wowany sprzeciw ze skutkiem, wstrzy- 
mującym neminzację. W ten sposób 
mianowanie naczelnych lekarzy należy 
do magistratów i władze nadzorcze mo 


Radjo nie zabiło gramofonu. 


PRZECIWNIE, DZIĘKI RADJU, TECHNIKA ZDJĘĆ GRAMOFONOWYCH OCIĄG- 


z A OZ z 


NĘŁA NIEBYWAŁĄ 


Lwów 15. lutego. 
(e) Przewidywano, że radjo będzie 
zmierzchem gramofonu. Stało się jednak 
tak, że gramofon tylko skorzystał z radjo- 
wych wynalazków. Dziś technika nagry- 


wprost, metodą akustyczną, fale głosowe 


gą, ale nie muszą, ingerować w tych 
sprawach. 

Nowy projekt przewiduje przepisy. 
dotyczące stosunku lekarzy w szpita- 
lach do chorych. Zab egi operacyjne 
można podejmować tylko za zgoda 
chorego. W przypadkach nagłych, gdy 
chodzi o życie pacjenta, można opero- 
wać bez porozumienia się z chorym, 
lub jego rodziną. 

Zwłoki osób, które zmarły w szpiła- 
lach, należy z reguły poddawać sekcji 
W wyjątkowych przypadkach, na pro- 
śhę krewnych i powinowalych zmar- 
lego, dyrektor szpitala może zezwolić 
na zaniechanie sekcji. 


Właściciele zakładów leczniczych 
winni ponownie przedstawić statuty 


do zatwierdzenia: szpitale i lecznicze 
w ciągu 12 miesięcy, przychodnie w 


ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
ustawy, 


DOSKONAŁOŚĆ. 


wania i naśpiewywania do gramofonu do- 
szła, dzięki zestosowaniu sposobów radjo- 
wycen, de niebywałej dezkonnipści. 


Niegdyś nagrywanie odbvwgło się 


Z Z ZN Z EE I DZ ZZ 
alk a a (mę, a 
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ryły się na ruchomym wałku woskowym, 

za pośrednictwem wrażliwej membrany 

(błony). Podczas zdjęcia śpiewak musiał 
wsadzać głowę 

w lejek - tubę, podczas piana nawet dość 

głęboko. Skrzypek często zawadzal smy- 

kiem lub szyjką o tubę i już cała płyta 


była popsuła, trzeba było magrywanie 
rozpoczynać na nowo. Miejsce zdjęć 
było 


silnie ogrzane, 
aby woskowy wałek był podatny do wcięć 
igły. Tysiące sztuczek, jak: parawany 
głosowe, cały kodeks zbliżania się lub od- 
dałania, odwracania i zwracania się do, 
względnie od aparatu odbiorczego — nie 
pomniejszało trudności zdjęć gramofono- 
wych. Jeden utwór musiał być powtarza- 
ny czasem aż 
kilkadziesiąt razy (1) 

nim ntrwalunie dało płytę nieskażoną, do 
handln odpowiednią, 

Dziś zdjęcie gramofonowe odbywa się 
drogą elektryczną, w sposób analogicz- 
ny do nadawania przez radjo, bo fale mi- 
krofonu mogą doznać wzmocnienia za po- 
mocą systemu amplifikatorów. Dziś wice 


trudne miegdyś nagrywanie odbywa sig 

w słudio przed mikrofonem i przy dzin- 

łanin aparatów wzmacniających. 
Oczywiście mikrofon odbiorczy wy- 


słarcza, antena i cały dalszy przewód ra- 
djowy są w danym wypadku, już niepo- 
trzebne. Tylko, nowa technika nagrywa- 
nia do gramofonów drogą „elektryczną“ 
stawia wyższe wymapania płytos, Wó- 
rych gałumek musi być przy nowej meto- 
dzie doskonały. 
Wynik melody „elektrycznej“ 
jast niezwykły: 

złudzenia dochodzi do wrażania orygina- 
łu, w doskonałości dotychczas nieznanej 
i przez najlepsze glośniki radjowe jeszcze 
ńicesiągniętej (oczywiście przy dobrym 
aparacie). A dzięki wzmacnianiom doszło 


| do tego, że nawet normalme wykonanie o- 


perowe możs być chwytane jako nagry« 
wanie do gramofonu. 

W teatrach kultywujących wysoki sty] 
muzyczny, utrwałenie jego przykładów 
ma ogromne zmaczenie: zabezpieczenia 
jddnornzowych zabytków szłuki. Tak np. 
przed kilku miesiącami udało się utrwa- 
Hé szereg ustępów operowych  potlczas 
przedstawień w teatrze wagnerowskim w 
Bayreuth. Zdjęcia są doskonałe i mają 
wysoką wartość historyczną, 


Dwa napady | bandyckie 
jednej ws. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14. lutego. (ps) Dziś na- 
deszły do warszawskich władz bezpie- 
czeństwa  telefonogramy o dokonaniu 
dwu napadów  zhkójeckich w nowiecie 
mieszawskim. Pod Jelonką trzej zama- 
skowani bandyci napadli na dom Wil- 
helma Wiolanda, strzałami raniąc córkę 
właściciela domu. Po dokonaniu rabun- 
ku udali się do domu niejakiego Szulca, 
gdzie dokonali rabunku i poranili ciężko 
córkę Szułca. Wysłano z Warszawy od- 
dział policji z psem policyjnym. 


Kurs kontrolerów sa- 
n tarnych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14. lutego. (ps) Z dniem 
1. marca uruchomiony zostaje w pań- 
stwowej szkole hygjeny czteromiesięczny 
kurs wyszkolenia dla kontrolerów sanl- 
tarnych. Kurs ma na celu wyszkolenie 
przy wykonywaniu nadzoru nad produk- 
tami spożywczemi itd. Kurs przeznaczo- 
ny jest przedewszystkiem dla pracowni-- 
ków samorządowych, 

EZ 


Zscie oocsnodarcze, 


JAKIE PODAYKI NALEŻY PŁACIÓ 
W LUTYM? 
(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa 14. slycznia. 
Min. Skarbu przypomina płatnikom, 
że w lutym r. b. przypadają do zaplaty 
następujące podażki bezpośradnie: 
1) od 15. lutego wplata l-szej raty po- 


„datków gruntowych za r. 1928; 


2) w olągu lułego — wpłata panstwo- 
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wego podatku od nieruchomości miejskich 
i niektórych wiejskich za kwartał IV. 
1927 T.; 

3) w ciągu jutego — "wplata podatku 
od lokali za IV, kwartał 1927 r; 

4) do 15. lutego — wpłata podatku 
przemysłowego od obrotu, osiągniętego w 
ubiegłym miesiącu styczniu, przez przed- 
siębiorstwa handlowe I. i H. kat. i prze- 
mysłowe I.—V. kal, prowadzące prawi- 
dłowe księgi handlowe, oraz przez BE, | 
sigbiorstwa sprawozdawcze; 

o) podatek dochodowy od uposażeń 
slużbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę — w ciągu 7 dni, licząc od 
dnia, w którym dokonano potrącenia po- 
datku. 

Nadto platne są zaległości z tytułu po- 
datku majątkowego oraz podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płalnicze z 
terminem płatności w lutym r. b. tudzież 
kwoty odroczone i rozłożone na raty Zz 
łerminem płatności w tymże miesiącu. 

ma e 


ŁOTEWSKIE FABRYKI W POLSCE. 
Warszawa 14. lutego. 
(Qu naszego korespondenta.) 

Przedstawiciele fabryk lotewskich czy- 
nią słarania o "uruchomienie: oddziałów 
szeregu łotewskich zakładów przemysło- 
wych w miastach polskich, głównie w 
Warszawie i w Wilnie. 

Fabryki wyrobów gumowych mają za- 
miar otwonzyć wspólne biuro. sprzedaży 
w Warszawie. 

Najaktualniejszą jest obecnie sprawa 
. uruchomienia na Kresach wschodnich fa- 
bryki konserw rybnych, przyczem z Ry- 
git sprowadzanoby Świeże lub  solone 
ryby. Również czynione są zabiegi celem: 
uruchomienia fabryki tłuszczów. . 

Wiadomośc. le wywołały zaniepokoja. 
nie w polskich słerach przemysłowych, 
tembardziej, że przemysł. polski jest obec- 
nie w przadedniu poważnego kryzysu. 


O rozwój eksportu W związku z ma- 
lącą się odbyć w Muinisterstwie Przemysłu 
r: Handlu konferencją w sprawie progra 
mu tnwestycyj przemysłowych, wzmaże: 
nie konsuancji wewnętrznej, jak rówmież 
wzmożenia ęksportu odbyła się w Izbie 
przemysłowo - handlowej dnia 11. bm. 
pod przewodnictwem r. Schutzmanna kon- 
ferencja przygolowawcza, celen omówie- 
nia kwestji rozwinięcia eksporilu w po- 
szczególnych działach przemysłu i han- 
alu. Na konferencji tej uczestnicy omó- 
wili kwestje eksportowe poszczególnych 
dziedzin produkcji i handlu, a w szcze- 
gólności eksportu drzewa, wyrobów nafto- 
wych, kilimów. ziemiopłodów, chmielu. 
slodu i jaj. Wyniki konferencji posłuż: 
Izbie za materjal do przedłożenia Rządo- 
wi odpowiednich wniosków. 


GIEŁDY. 


pozer emza 
GIELDA PIENIĘŻNA 
Lwów, i4. lutego. 


Akcje nie wywołują nadal większego 
ai A Obroty bardzo skromne 
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EDGARD WALLACE. 


MŚCICIEL 


— Jeśli a: alom coś w tym 
rodzaju, rzekł Michał, musiałem być 
pijany, potrzeba jednak więcej niż 
sedne, szklanki wódki, by mnie dopro 
wadzić do tego wstrętnego stanu. Po 
ak mrss Leamington jest samo- 
dzielna, a po drugie dziwnie źle uczy- 
niąaby, przyjmując zaproszenie pań- 
skie, lub jakiegokolwiek mężczyzny. 

Spodz:ewał SiĘ, gniewnego wybu- 
chu, Tymczasem ku iego zdumieniu, 
krępy jegomość zaśmiał się tylko i po- 
słał mu ręką przyjazny znak pożegna- 
nia. Ogiądnąwszy się Zza zakrętem, 
Mike ujrzał go rozmawiającego na 
trawniku z jakimś cziowiekiam i po- 
znał Fossa, który dla niewiadomych 
powodów został w tyle. Wzrok jogo 
pobiegł daicj de okna bibljoteki, gdzie 
potworny Bhag czekał w swym mro- 
cznym pokoju na rozkazy, które wy- 
relniał bezrozumnie i bezlitośnie. 


„GAZETA PORANNĄ” z dma 16. lutego 1928, 


Mamy ponad 17000 km. In) kolejowych | 


150.000 WAGONÓW, 5.200 PAROWOZÓW. 
(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, w lutym. 
(e). Polskie Koleje Państwowe są 
jednem z najlepiej prosperujących 
przedsiębiorstw państwowych, 


Wobec zamierzonej komercializa- 
cji koleji, nie od rzeczy będzie przyj- 
rzeć się cyfrom taboru kolejowego P. 
K. P. i długości lingi kolejowych w 
Polsce. è 

Wedtug ostatnich zestawień, Min. 
Komunikacji, dłngość ekspleatacyjma 
linji kolejowych w Polsce wynosi 
17.318 kimtr., z czego po polrąceniu 
odcinków zamkniętych dla ruchu. 
długość tych linji wynosi 17.148 klmt:. 
Ilostan wagonów, zaliczonych do tabo- 
ru osobowego i towarowego wynosi 
ogółem 150.003 wagony, z czeżo na 


| 


tabor osobowy przypada 11.664, na ta- 
bor towarowy 138.339 wagonów, z cze- 
go 48.332 kryte, 66.8381  węglarek, 
15.126 platform, 5.964 wagony-cyster- | 
ny, 2.086 wagonów specjalnych. 
Parowozów ogółem posiada P. K. 
P. 5.295, w iem 1.030 osobowych, 
3.891 towarowych i 784 tankowe. 
Przez przeciąg jednego kwartalu 
przebieg pociągów wynosi 29.139.598 
pociągo-kilometrów, z czego na pocią.- 
gi towarowe przypada 18.904.823 po- 
ciągo-kilometry, zaś na osobowe i kur- 
jerskie 13.169.432 pociągo-kilumetry. 
Pozostałe cyfry podzielone są pomię- 
dzy pociągi osobowo-łowarowe, gospo- 
darcze, robocze, wejskowe i sanitarne. 


przy tendencji utrzymanej i słabem uspo- 
sobieniu. 


GIELDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 14. lutego. 

Na Giełdzie transakcje w pszenicy, ży- 
cie i fasoli białej, Ogólny obrót około 
300 ton. 

Pszenica i żyto lekko podrożały z po- 
wodu słabszych dowozów. 

Za jęczmień siewny awedług próbki 
płacono 37.20 zł. loco 'Tłuste. 

Hreczka znacznie awansowała w ce- 
nie. 

Tendencja zwyżkowa, usposobienie o- 
żywione. 


ERSA ZBOŻOWE. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
780 gr. 47.25—47.25, Pszenica kraj. zbio- 
rową ex 1927 730—710 gr. 45.25—46.25, 
| Żyto małopolskie cx 1927 690 gr. 37.00— 
38.00, Jęczmień małopolski hrowarnia- 
ny 670 gr. 39.00—40.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 34.2534 .25, Jęcz- 
mień  małop. pastewny 600—610 gr. 
51,00—52.00, Owies małcpolski ex 1927 
450 gr. 32.00—33.00, Kukurudza rurnuń- 
ska 34.00—95.00. Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—6,00, Fasola biała 45.00—55.00, 
Fasola kolorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 Victoria 
53.00-—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00-34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00-00.00, Wyka 30.00—-31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
5n0, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czka 39.75—40.75, Len 68.00—-71.00, Łu- 
bin niebieski 21.75-22.75. Rzepak ozi 
my ex 1927 68.00—70.00, Maka pszenna 
40 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 31 (0-—82.00, Mąka 
pszenna 50 proc. brutto za metto łącz- 
nie z workami loco Lwów 74.60 -74.50. 
Naika asin Gb proc brutto za neito ta- 


Jawo e a l 

' E TT a wą La. Brixam chuć zany 

na wszelkiego rodzaju niebezpieczeń - 
stwa, wzorygnął się mimowoii. 


ROZDZIAŁ IX. 


Dower House leżało zdala od s920- 
sy. Ogromna masa niskiego budynku 
wznosiła sie z za opuszczonych szpa- 
lerów i rozwałonych ceglanych mu- 
rów. Widocznie niepdyś przy bramie 
mus'ał mieszkać dozorca, lecz teraz 
mały domek świecił wybitemi szyba- 
mi i dziurawym dachem. Złamana 
brama od %ilku pokoleń stała otworem 
wsparta o mur ogrodzenia. Trawniki 
przedstawiały platana gestwę chwa- 
stów  Osły i pokrzywy tosły po pas, 
ism gdzie dawniej piękne panie i wy- 
twotni panowie zażywali przechadz- 
ki. Zdala widocznem było, że tylko 
część domu jest używana, gdyż W.: 
jednem skrzydle okna były oszkione. 
w drugiem zaś bądź szczerzyły czar- 
ne. puste otwory, bądź szyby okryte 
wieloletnią warstwą kurzu i brudu, 
zdawały się jak zamalowane, 

Z ciekawością palrząc na ołocze- 
nie, Mike pierwszy raz ujrzał p. 
Sampsóna Langwale, który z łysą 


cznie z workami loco Liwów 53.60-09.60, 
Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziańa 31G0—35,00, Otręby żyt- 
nie nettu bez worka 24.75—-25 25, Otręby 
pszenne netto bez worka 25.25—25.75, 
Kasza hreczana 50 proc, calówek 50 proc. 
połówek  71.00—73.00, Kasza jaglana 
7125—75,25, Kasza jęczmienna 56.50—- 
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso krajo 
we 42.00-—44.00, Makuchy lniane 49.00— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 


ralna  220.00—250.00, Mak niebieski 
100,00—120.00, Mak siwy 85.00—100.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 


1.70—1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
Sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50-—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 14. Intego. (Teł. G. P.) 
Bank Handiowy 123, Bank Polski 153.50, 
Bank Zw. Sp. Zar. 93, Spiess 160, Dąbro- 
wa 72.50, Siła światło 116.50 114 kez kup. 
Częstocice 75, Warsz. cnkier 84.75, Firlej 
61, Wysoka 156, Węgiel 102, Nobel 42.50, 
Cegielski 46, Lilpop Rau 42.75, Modize- 
jów 46, Norblin 209, Ostrowiec 83.75, Po- 
cisk 12.00, Rudzki 52.50, Starachowice 
64.50, Ursus 12.50, Zawiercje 30.50, Bor- 
kowski 19, Huberbusch 169, Spirytus 38. 

Warszawa, 14. lutego. (Tel. G. P.) Do- 
lary St. Zj. 8.86 i pół, Sztokholm 238.75, 
Holandja 358.00, Londyn 43.35, N. Jork 
8.88, Paryż 34,94, Szwajcarja 171.02, Wie 
deń 125.19. 5 proc. pożyczka konwers. 67 
poż. kolej. konwers. 61, pożyczkaśkolejo- 
wa 102.25, pożyczka dolarowa 84, dola- 
rówka 66.75, 8 proc. listy zast. Banku | 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA *RiKOWSKA, 


_ Kraków, i4. lutego. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 152. Żegluga 0.05. Tohan 13.75, 


czaszką iśniącą w południowem słoń- 


tu, wyszedł na ich spotkanie. Jego 
wąskie spodnie, aksamitna kamizelka 
i laska ze zlolą gałką zupełnie przy- 
pominały opis Sir Gregory Penna. 


— Tak mi miło pana powitać, mr. 
Knebworih. Mam bardzo ubogi dom, 
lecz całem sercem was przyjmuję. 
Kazałom podać herbatę w mojej małej 
jadalni. Niech pam będzie łaskaw 
przedsiawić mnie członkom swego ze- 
sboku. 

Ta staroświedka uprzejność i godl 
ność siebie tak ujęły Michała, że po- 
czuł wielką sympatję do staruszka, 
który wnosił w atmosiere brutalnej 
teraźniejszości urok i serdeczność lat 
dawnych, 

— Chciałbym zrobić jedną scenę 
dopóki światło jest dobre, mr. Lang- 
wałe, rzekł Knebworth, więc jeśli pan 
nie nie będzje miał przeciw temu, po- 
śpieszymy się z herbatą. Daję mej 
kompanji kwadrans czasu. Obejrzał 
się za siebie. Gdzie jest Foss? Chcę 
zmienić scenariusz? 


Mr. Foss powiedział że przy dzie 
piechoto z Griff Towers, chciał pomô- 
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Pharma 7.25, Zieleniewski 162,40, Trze- 
binia 0.50, Górka 90.00, Siersza g. 13.70, 
Azot 6.50, Siersza el. 55.75, Chybie 5.75. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 14, lutego. (Tel. G. P.) Paryż 
20.43 i pół, N. Jork 5.19.95, Belgja 72.40, 
Włochy 27.54, Hiszpanja 88.42 i pół, Ho- 
łandja 209.27 i pół, Berlin 123.97 i pół, 
Wiedeń 73.20, Sztokholm 139.55, Oslo 
138.30, Kopenhaga 139.10, Sofja 3.75 i 
| ćwierć, Praga 15.41, Warszawa 58.32 i 
| pół, Budapeszt 90.85, Białogród 9.13 i 
ćwierć, Ateny 6.90, Konstantynopol 2.63, 
Bukareszt 3.20, Helsingfors 13.10. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, i4. lutego. (Fel. G. P) Am- 
sterdam 285.25, Belgrad 12.45 3/8, Berlin 
169.06, Bruksela 98.70, Budapeszt 123.92 
i pół, Bukareszt 4.36, Kopenhaga 189.70, 
Londyn 34.55 i pół, Madryt 12035, Me- 
djołan 37.58, N. Jork 708.76, Osło 188.65, 
Paryż 27.85 i pół, Praga 20.99 4/8, Sofja 
5.10 3/8, Sztokholm 190.25, Warszawa 
79.78, Zurych 136.34, Amerykańskie 
705.75, Niemieckie 168.80, Francuskie 
28.02, Włoskie 37.54, Jugosłowiańskie 
12.39, Czeskie 20.96, Szwajcarskie 136, 
Renta majowa 0.62, Renta lutowa 0.699, 
Renta koronowa 0.475, Dunaj S. Adria 87 
Tureckie 36.75, Bankverein 29.90, Boden- 
kredit 126.50, Krediłanstalt 64.60, Anglo- 
bank 32, Hipoteczny 72.50, Kompas 1, 
Landerbank 25.50, Merkury 27.60 Żivno- 
steńska 111 i ćwierć, Czerniowce 60, Aust. 
kol. państw. 27.50, Kolej południowa 14, 
Goleszów 126, Alpiny 41.30, Berg u. Hut- 
ten 739, Krupp 11.80, Prager Eisen 340, 
Rima 136.10, Skoda 256.50, Siersza 10.75, 


Silesia 0.21, Zieleniewski 16.50, Fanto 
6.70, Karpaty 29, Galicja 73.50, Nafta 
36.10. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 14. lutego. (Tel. G. P) N. 
Jork 487 7/16, Holandja 12.11 1/16, Fran- 
cja 124,02, Belgja 35.00 i trzy czwarte, 
Włochy 92.04, Niemcy 20.44 i ćwierć, 
Szwajcarja 25.34, Hiszpanja 28.66, Danja 
18.20 i trzy czwarte, Szwecja 18.15 itrzy 
czwarte, Norwegja 18.31 i pół, Helsing- 
fors 193.50, Praga 164.40, Wiodeń 34.62, 
Warszawa 43.43. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 14. lutego 
z„wyżkową. Obrót 
wony. 


WALUTY: Dolury ameryk. 8.88.00— 
8.88.50. dolary kanad. 8.83.50—8.84.02. 
korony czeskie 0.26.25—0.26.50, szykug” 
austr,  1.25.00—1.26.00. leje  0.05,00—. 
0.05.50, franki francuskie 0.34.50—-0.35.50, 
franki szwajgarskie 1.71.50—1.72.00, tun: 
ty szterlingi 43.40.00—4375.00, czerwień- 
ce sowjeckie za jeden 32.50—34.00, 

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—36.77.00. 
20 franków 34,40.00——34.70.00, 20 mareh 
niem. 42.40.00—42.75.00, 10 rubli ros. 
46.80,00—47.20.00. 

SREBRO: Korona anst. 5.69.00—-0.70.60, 
5 kor. aust. 3.52.00—3.60.90, floren aust. 
1.76,00—1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00--- 
3.05.00, koiejki za rubel 1.48, 00—1. 25.00. 
wić z > reh Gregory, rzekł jeden z ak- 
torów. 

Jack Knebworth. mocno i oryginal. 
zaczął przeklinać swego reżysera. 
—- Mam nadzieję, że nie został, 
by pożyczyć pieniędzy, kończył z pa- 
sją. Ten gość, jeszcze zmiszczy mi do- 
bra reputację. Widocznie przezwycic- 
żył swe uprzedzenie do nowego staty- 
sty, prawdopodobnie uważał go za Je- 
dynego człowieka, któremu może się 
zwierzyć bez uszczerbku dla dyscy- 
pliny, i 
Czy on ma skłonności w tvm 
kierunku? — spytał Mike. 

— Zawsze mu brak pieniędzy i za- 
wsze chce zarobić jakimś idjotycznyra 
sposobem, który się nigdy nie udajc. 
Jeśli człowiek zaczyna iść po tej dro- 
dze, ma już tylko krok do więzienie. 
Czy pan nocuje? Nie wiem, czy to mo- 
żliwe. zapewne pojedzie pan do Løn- 
dymu? 

-— Dziś absolutnie nie, odparł Bri- 
Xan szybko, Proszę się o mnie nie 


Tendęncja oży-, 


nic 


troszczyć, nie chcę swa. osoba robić 
żadnego ambarasu, 

U d. n) 

ŚR... 


Str. 12 „GAZETA PORANNA” z dnia 16. lutego 1928. Nr sATA 
= KWIATY balowe, bułonierki, gieriandy i NA DOGODNYGH WARUNKACH 


DRM mieszkanie wraz z utrzymaniem z 
dopłatą, 40 zł. miesięcznie ma prowincji 
Panu lub Pani za przygotowanie córki 
z ERA do egzaminu z 4-iej kla- 
sy gimnazjalnej. Zgłoszenia do Admini- 

racji pod „iartaków 1546-2 


id 

DO WYNAJĘCIA: Pokój umeblowany z 
przedpokojem, I. piętro, osobne wej- 
ście, z pierwszorzędnem utrzymaniem, 
Dzielnica L, przy tramwaju. Zgłosze- 
nia listowne do administracji pod „Spo- 
kojny i solidny lokator". 1466-32 


MIESZKANIA, Surt. 
10 groszy za Wyraz. 


SZUKAM 3—4 pokojowego mieszkania z 
¿alym komfortem. Zapłacę czynsz za 
2 lata z góry, ewentualnie wedle umo- 

wy. Zgłoszenia do Administracji pod 

„Słoneczne, 1440-3 


POKOJ duży, frontowy, z eiektryką w 
śródmieściu do wynajęcia dla pań za- 
jętych za domem. Zgłoszenia: Staszica 
152 M w. zwi nr 2 1333-4 


ZAMIENIĘ 2 pokoje, komfort, cenurum na 
większe. Zgłoszemia do Administracji pod 
„Centrum''. 1545 


FRZEDSIĘBIORSTWO handlowe poszukuje 
natychmiast w śródmieściu mniejsze 2 
pokoje, ewent. duży pokój i przedpokój 
z osobnem wcjściem na biura, możliwie 
z telefonem. Oferty nadesłać do Admi- 
nistracji Gazety Porannej pod „Przed- 


siebiorstwo“ 1554 
K POSADY POSZUKIWASM. 
[4 3 grosze za wyraz 
KIURO  NIEMCZYNOWSKIEJ, LWÓW, 


PLAC AKADEMICKI 3, Telefon 13-61, 
poleca nauczycielki, mauczycieli, Fran- 
cuski, Niemki, pielęgnianki, bony, ku- 
charzy, gospodynie, krawcowe, ogrodni- 
ków, szoferów, biuralistów, ekonomów, 
rządców, leśniczych, gumiennych. per- 
sonal resłauracyjny. 1520-3 


BIEGŁA MASZYNISTKA ze znajomością 
buchalterji, ladnem pisnem, praktyką 
poszukuje odpowiedniej posady, zgło- 
szenia do Administracji pod „Elem'. 

1547-2 


EKONOMISTA KUPIEC ORGANIZATOR. 
Młody czlowiek z teorelycznem oraz 
praktycznem doświadczeniem, dotych- 
czas samodzielny, uslosunkowany: w 
sterach przemysłowo = handlowych, o- 
bejmie stanowisko kierowticze poważ- 
nego przedsiębiorstwa. Zgłoszenia upra- 
szą się pod „S. B.“ do biura ogłoszeń 
Scherera, Pasaż Hausmana. 1556 


NAUKA i WXEURUW ANI. E: 
10 groszy za wYrmz. 


BOPNO i SrAŁEJAŹ. 
12 groszy za wyraz. 


FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go- 


17. 
1465-5 


téwka. Nowacki. Pilsudskiego 


PIANINA doskonale nowe od 2.200 zlo- 
tych na dogodnych warunkach. Nowa- 
cki, Piłsudskiero 17. 1464-83 


FORTEPIAN koncertowy _ palisandrowy 
emtyczny, mosiężna płyta, angielska me 
chantka okazyjnie sprzedam Hausnera 
11. parter, drzwi 4. 1459-2 


DRUKARNIA NAKŁADOWA w obwodo- 
wam mieście Województwa Stanisla- 
wowskiego do sprzedania z powodu cho- 
roby właściciela. Zgłoszenia do Admi- 
mistracji pod „Przemysł graficzny” 


WOLNE POSADI. 
10 groszy za wyraz, 


SPROSTOWANIE. Stwierdzamy, że ogło- 
szenie, zamieszczone w nr. 8407 i 8408 
' „Gazety Porannej“ z podpisem p. Ro- 
mana Słońskiego z Żydaczowa, było mi 
styfikacją, której ofiarą padla admini- 
"slricja naszego pisma, wobec czego po- 
czuwamy się do obowiązku przeprosze- 
nia publicznego JW. Pana Starosty za 
mimowolne nadużycie Jego nazwiska. 
Administracja „Gazety Porannej'. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe  koresponden- 
cyjne- prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
Rorespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji pisania 
na maszynach,  towaroznawstwa, an- 
gielskiegoo francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo.  Żądajcie 
prospektów. 1180-39 


POMOCNIK fotograiiczny, któryby potrafił 
zrobić dobre zdjęcie, retuszować oraz 
kopjawać znajdzie bardzo przyjemną 
posadę za 10 proc. wynagrodzeniem 
oraz wiktem. Melanowska, Drohobycz, 
Stryjska 16. 1524-2 


ROŻNE DONIESIENLA. 
19 groszy za wyraz. 


Po 8 zł. przerabia 


kcłdry, materace w jadnym dniu 
K. SKIBIŃSKŁ Lwów, Kopernika 4 


ZAKOPANE wilia „Wiktorja* na drodze 
do Sanafor naucz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po ecnach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3 


ŚNIEGOWCE, kałosza możesz naprawić 
trwale najnowszym sposobem. elektry- 
cznej wułlkanizacji tylko we firmie S. 
Krzyszkowski, plac, Marjacki 6-—7, 

1452-3 


KUCHENNY kredens, stół, lawka, stolnica 
wykonuje stolarnia Mydlarskiego, Ły- 
czakowska. 22. 1427-2 


POŻYCZKI i000-—200u dolarów, do żniw 
poszukuję. Zabezpieczenie kaucyjne hi- 
poteczne, wekslowe. Procent umówiony 
i prowizja. Zgłoszenia pod „Kupno zie- 
mi“ Malopolska Ajencja Reklamowa, 
Lwów, Ohorażczvzna. 1391-2 


KAZDEMU bez poręki sprzeda i wypoży 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
ı terminowe splaty firma Jakób Czysz 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Ka 
tedrv). Rok założenia 1894. 1168-39 


WAGI slołowe, dziesiętne, odważniki że 


welony ślubne poleca Topolniecka, Ko- 
pernika 1, Pasaż Mikolascha I. p. 


1330-2 


UNIEWAZNIAM  zgubiomą legitymację 
osobistą Nr. 1158, wystawioną przez 
DOK. Nr, Vi. na imię Franciszek Wy- 
chodil, emer. chor. w Germakowce. 


1511-3 


MŁYN wodny o większych rozmiarach na 
Podolu do wydzierżawienia. Listy pod 
„Młyn wodny“ do Biura ogłoszeń Buch- 
staba. Jagiellońska 7. 1553 


PETRUCHA WASYL z Wróblaczyna zgu- 
bił książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Rawa Ruska, którą unieważ- 
nia. 15988 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skowa, wydaną. przez P. K. U. Sambor 


Piotr Parva, Szadv, 1 Roa 
VRANGISGKK IsANSKI, Sampor, unie- 
ważnia książeczkę wojskowa wydaną 
przez P. K. U. Sambor. 1530 


POZYCZKI 100 do 150 tysięcy poszukuje 
pierwszorzędna firma we Lwowie. Zgło- 
szenia pisemne pod M. Matusiak, Lwów. 
Hofmana 8. 1532 


„AUPERFOŚFAT 


Fabryki Nawozów Sztucznych 
Józefa i Karola TOWARNICKICH 
Sp. Akc. Lwów, ul. Kopernika 9-11 
dostarcza na dogodnych warun- 
kach kredytowych wszelkie nawo- 
zy sztuczne w przesyłkach wago- 

nowych i kombinowanych. 


Chorzy na cukrzycę 


żądajcie bezpłatnej broszury o „AVENAL* 
srodek pożywny regulujący przybytek i 
ubytek cukru. Dr. Hugo Caro, G. m. b. H., 


Gdańsk (oddz. 10. 1819 
Ce 
H:ecw>za .alopo Saa wyiw. 
radjoararutów 


„„WARRADJO * 


Lwów, Janowska 37. Tel. 30 33. 


NEUTRODYNA 


5 cio lamp. 
to naj ep zy dziś aparat. 
Kompletny m tarjał najpr e niəjszəj ja- 
kości do budowy wra z ln<susowo wy- 
konaną skrzynką odpowi: dno powier- 
con płytą i podatkiam 350— zł. 
Do kompletu dodajemy plany a po wy- 
budowaniu bezpłatnie «s roi: st 
Częś i na aparat 3-lrmb. 1 0— 


PORANNEJ 


GRAMOFONY 


„HIS MASTERS VOICE" angielskie „GO- 
LUMBIA' Odeon „PARLOPHOŃ' i sra» 
mofony własnego wyrobu. 


Wielki wybór PŁYT „HIS MASTERS 
FOICE“, „COLUMBIA“ Brunschwick Po. 
tydor i płył krajowych. Poleca znana fuma 


„EGHO” Lwów, Spkz.uSką 24 


Telefon 97-81. 


NERWOL 


Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek kę 
(nacieranie) na ber 


Reumatyzm 


kłucie z powodu przezięh enia, na 
postrzał, ischias i t. p. 


Żądać w aptekach. 


Wyrób i główna sprzedaż Apteka 
iti! ac - WÓW, AŻ 1. 


IRE 


"BEZ PIENIEDZY: 


i po ce- 
tow. y 
bławat ə i sukienne I. jak $ i firma 


$. l. CZYSZ e ies ga T 


zgóy, lecz na d godna raty 
ach go ówkowy h sp zedaje 


Fiun w DoGURZĘDE i 
ZNANY HOTEL W KRAKOWIE 
przyjmie 


Portjera dziennego 


Wymagana znajomość języków: polskiego» 
francuskiego i niemieckiego. Zgłoszenia z 
fotografją i podaniem curriculum vitae na- 
leży skierować do Biura ogłoszeń Feliksa 
Saltara Wrataw, Perek R ang 
REAA: n 


UotLALNIA NUWUBSU W LOUONIUS 
GRAMOFONOWEJ 

Gremiofon kułerkowy własnego wynalazku 

przewyższający wszystkie dotychczasowe 

aparaty krajowe pod wzplędem siły i na- 

tłurałności reprodukcji. W zupełności do- 

równnie słynnym aparałom amerykańskim 

a pod względem ceny jest bexkonkuren- 
cyjny. 

Do nabycia tylko n znanej firmy 
„ECHO* 
LWÓW, SYKSTUSKA 24. Telef. 27-81. 


Demonstracje bez przymnusz kapna. 
| 1528-2 


ZAJĄCE duże podolsk e 


dziś ostatni dziei sprzedaży w handlu 


Karola Krup.ńskiego 
Lwów; Akademicka 4. - Tel. 26-54. 


Ogłoszenie. 


Magistrat Król. woln. miasta Jaworowa ogła- 
sza przeta g na budowę wiaty targowej w a- 
worow 'e. Termin składania ofert upływa dnia 
24. lutego 1928 godz. 12 ta. Szczegółowe informacje 
udziela w godz. urzędowych biuro techniczne Ma i- 
stratu g zie też wyłożono do przeglądu plany bu- 
dowy ogólne i szczegółowe. Tam też nożna nabyć 
ślepy kosztorys za op'atą 2 zł. 
wraz z dowodem złożenia w djum w wysokości 
5% od sumy kosztorysowej składać należy w biu- 


Oferty pisemne 


rze prezydjalnem Magistratu. Magistrat zastrzega 


— Cóż ty ta robisz, Gzy wystawiłeś lazne oraz mosiężne Rentschner, Le- sobie prawo dowolnego wyboru oferty bez podania 
siebie na sprzedaż? idnów 37 859-18 powodu. 

— Ale gdzież tam! Czyż nie widzisz, RET W ONG NN, - LEM JEJ 1 e TE Burm'strz 
ża tu jest park dla „kawalerów do wzię- | ABAZURY ARTYSTYCZNE, PIŁSUDSKIE- F 
cia? GO 6, 1555-3 l Lachowicz. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mim.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz I szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3b gr. 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy iszer. 
60 mm.) po kronice 40 gr.. za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
lskście (kronika, repertuar, dział ekono- 


miczny itd.) 50 gr.. za wiersz ł szpajł. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za slowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatne za elg- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy łub 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł.. 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosze 
nia zamiejscowa 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojace i hez numeru doli 
czamy 25 proc. Qdpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GKODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO. we Lwowie. 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga? 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpaltj), tekstowe na 4 tamw 
tszpalty). 

PRENUMERATA miesteczngf 
Z dostawą na miejsce lab prze- 


sylką pocztową a a e > Œ 126 
Sez dostawy . « e e 0 e : fl 156 
Za granicą s gm „dE zł 706 


Odp. red. STEFAN KKŁYZANOÓWSEŁ 


